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Przegląd Polityczny. 


aja Obie Izby deputowanych ódbyły w sobotę po- 
(siedzenia. W. Izbie wyższej znów przebieg był 
AROMA spokojny ,.nic nie zamąciło obrad. Zu- 


pe nie, przeciwny obraz przedstawiała Izba depu- 
owanych, w której, jak wiadomo, rozpoczęły się 
narady nad nowelią 'szkolną. Walka zawrzała na 
„dobre. „Lewica, jak od kilku miesięcy zwykłemi 
swojemi sposobami wywoływała ruch i agitacyę 
między ludnością przeciw nowelli, tak onegdaj 
wystąpiła przez swoich mowców ze zwykłemi, ani 
* na jotę niezmienionemi argumentami, z jakiemi 
b - przy każdej sposobności występuje, ilekroć chodzi 
lą 0— opozycyę. To też honor-pierwszego dnia walki 
k ratowała prawica, imieniem której przemawiali 
Ę dep. Rieger i hr, Clam; szczególnie mowa tego 
| ostatniego była świetną, argumentami niezbitemi 
ji a z powagą i spokojem wypowiedzianemi, odpie- 
* -al on skutecznie zarzuty przeciwników. Po mowie 
hr. Clama przerwano posiedzenie; dziś dalszy ciąg 
dyskusyi ogólnej. Presse twierdzi, że pierwszy 
zabierze głos minister oświaty, poczem dyskusya 
h ogólna zostanie zamkniętą. Jutro przemawialiby 
> w takim razie mowcy jeneralni i obaj sprawo- 
| zdawcy, a we środę rozpoczęłaby się dyskusya 
szczegółowa, do której zapisał się już cały sze- 
reg mowców. z lewicy. 
- Tribüne donosi, że dochodzenie w sprawie Ka- 


karnego przeciw komukolwiek, dlatego śledztwo 
to, zaniechanem zostanie. 


wie reformy podatku od spirytusu nastąpiło mię- 


rady nad reformą mają być odroczone do jesieni, 
nowy zaś podatek ma wejść w życie dopiero we 
„wrześniu 1884 r. Z wyjątkiem ministra Dunajew- 
skiego, hr. Szapary. nie naradzał się w Wiedniu 
z: żadnym innym ministrem, Nie poruszono także 
sprawy budowy kolei żelaznej Stryj - Munkacz, 
gdyż przed wykończeniem planów rząd nie może 
uczynić nic. w tej kwestyi. 
„Na.sobotniem posiedzeniu Sejmu węgierskiego, 
- minister Tisza odpowiedział na interpelacyę de- 
putowanego Helfyego w sprawie potrójnego przy- 
mierza. Mowa prezesa węgierskiego gabinetu, uło- 
żona naturalnie w porozumieniu z ministrem spraw 


È 


nym oczekiwaniom opinii publicznej: nie jest. ona 
ani dosyć jasna, ani dość kategoryczna i nie rzuca. 
nowego na położenie światła; a brak. ten tem 
dotkliwićj czuć się daje, że mowa p. Tiszy zo- 
stała wygłoszona. już po enuncyacyach p. Man- 
-" clniego, które pod względem -stanowczości nie 
pozostawiły nic do życzenia. Mowę p. Tiszy po- 
dajemy poniżej w dosłownem tłómaczeniu. 


SEO ŁIBZC ARCH: 


W końcu przeszłego tygodnia obiegały w Ber- 
linie dwie przeciwne sobie wieści: jedna z nich 
głosiła, że na żądanie Bismarka Cesarz upowa- 
żnił ministerstwo do zajęcia się wnioskiem, dozwa- 
lającym duchownym udzielania Sakramentów i 
odprawiania mszy, — druga zaś, że układy z Rzy- 
mem są bliskie zerwania. Wieści te rozpuszczone 
były widocznie tendencyjnie. W łonie stronnictwa 


mińskiego nie dostarczyło materyału do śledztwa | 


_ „Premdenblattowi doniesiono z Pesztu, że w spra- | 


dzy ministrem Drem Dunajewskim a ministrem | 
hr. Szaparym porozumienie w tym duchu, że ob-| 


zagranicznych, nie zupełnie odpowiedziała ogól-|jeden z koresponde 


centrum mają być obudzone nadzieje i obawy, 
które znów wpłynąć mają na stanowisko, jakie 
zająć mu wypadnie wobec kwestyi poruszonej orę- 
dziem, cesarskiem. 

Książę Bismark używa nader silnych, powie- 
dzielibyśmy, prawie ryzykownie silnych środków, 
aby obrady nad budżetem na r. 1884/85 wpro- 
wadzić zaraz na porządek dzienny. W sobotę od- 
czytanem zostało w parlamencie orędzie cesarskie, 
w którem monarcha ten wskazując na swój wiek 
podeszły, wyraża życzenie, aby za życia jego je- 
szcze można przynieść takie ulgi klasom robo- 
czym, któreby dążnościom socyalistycznym zapo- 
biegły. Zeby więc temu upragnionemu . przezeń 
dziełu można poświęcić całą sesyę jesienną par- 
lamentu, cesarz wzywa parlament, aby teraz za- 
raz zajął się budżetem na rok 1884/85, a nie 
odkładał obrad nad mim do jesieni, ? 

Orędzie to odezytanem zostało zupełnie nie- 
spodzianie. Zaraz po odczytaniu go zerwał się 
dep. Richter i żądał, by się parlamćnt: bezzwło- 
cznie przeciw temu niekonstytucyjnemu zamiaro- 
wi przedłożenia budżetu przed czasem oświad- 
czył. Windthorst wstrzymał ten zapęd, wyjaśnia- 
jac, że Izba wtenczas dopiero będzie mogła po- 
wziąć stanowczą decyzyę , gdy wniosek rządowy 
przedłożonym jej zostanie. 


Z Konstantynopola piszą do Pol. Corr., że nie 
nastąpiło jeszcze porozumienie między mocarstwa- 
mi w sprawie nominacyi gubernatora Libanu. 


Pełnomocnicy: rosyjski i angielski, oczekują je- 
szcze ciągle na informacye swych rządów, które 
nie życzą sobie nominacyi Bib Dody. Francya 
zaś sprzeciwia się przedłużeniu władzy dotych- 
czasowego gubernatora Rustema baszy. 


Ewów 15 kwietnia. ' 


(88) Jak się pokazuje, trzeba peryodycznie pro- 
sić pp. korespondentów ze Lwowa do pism war- 


szawskich, aby nie zapełniali listów swoich fał- 
iszywemi lub co najmniej niedokładnemi infotma- 


cyami. Jeżeli chodzi o sprawę lokalną, małej 


wagi, to można darować takie uchybienie, ale nie 


godzi się ignorancyą lub bezmyślnem powtarza- 


ntów, pamiętający o swoim 
dyplomie doktorskim tak dalece, że nawet pod 
korespondencyami: efemerycznemi podpisuje się 
Dr (itd.), wyrządził krzywdę ważnej sprawie kra- 
jowej właśnie w porze, gdy ona potrzebuje i rze- 
czywiście doznaje wszechstronnego poparcia. Po- 
nieważ wykluczam złą intencyę, więc nie wymie- 
niam, ani dziennika współwinnego, ani korespon- 
denta, do którego skierowana jest ta uwaga. 
Zamiast szczegółowo polemizować, co wobec ja- 
skrawości fałszywych dat jest zbyteczne, 'przyto- 
czę tylko inkryminowany ustęp korespondencyi 
ze znakami zapytania przy każdym nieprawdzi- 


'wym szczególe: 


„Trzecią sprawą — pisze ów Dr(itd.) ze Lwowa— 
opinię w wysokim stopniu zajmującą jest. rozpi- 
sana przez Wydział krajowy subskrypeya na listy 
zastawne (??) nowo utworzonego: Banku krajowe- 


go. Dotychczas sprawa ta idzie oporem (?). Jak 
wiem z wszelką pewnością (!!) z całej (P) Austryi 
nadeszła dotychczas tylko jedna (?) oferta na 
50.000 złr. (?) pomimo, iż Wydział krajowy od- 
niósł się do wszystkich (9) instytucyj finansowych 
i pomimo, że majątek kraju całego stanowi dla 
tych listów (?) pokrycie Nasze zaś instytucye sta- 
nęły oporem (?) i nie chcą (?) wspierać (?) nowe- 
go rywala, a najzasobniejsza z zakładów finanso- 
wych Kasa oszezędności odmówiła (?) swego udzia- 
łu (?) z niechęci (?) do szefa Banku krajowego 
mecenasa Wrotnowskiego, za znany jego do mi- 
nistra handlu (?) wystosowany memoryał prze- 
ciw (?) wszystkim galicyjskim (?) Kasom oszczę- 
dności. Dotychczas jedna tylko (?) instytucya, a jest 
nią bank hipoteczny, (?) ofiarowała pożyczkę (?) 
w sumie jednego miliona (więc już nie 50.000 
jak wyżej !!), ale cóż, kiedy tylko na półroczny (1) 
termin. Tak więc Bank nasz nie pod szczególne- 
mi rozpoczyna swój żywot wróżbami.* 

Szanowny korespondent interesuje się losem 
Banku krajowego, jak widać, zanadto, a nie ma 
najmniejszego o rzeczy pojęcia, skoro mówi o 
„subskrypcyi* na listy zastawne. Wie on z wszel- 
ką pewnością. eoś takiego, o czem nikomu się 
nie śniło, a jeżeli cała ta pisanina odnosi się do 
subskrypcyi na obligacye krajowe, to z wszelką 
pewnością ktoś, co dawał mu te informacye, albo 
żartował, albo skłamał. Nietylko instytucye pu- 
bliczne, lecz nawet prywatne domy bankowe, nie- 
wezwane, przez Wydział. krajowy, pospieszyły 
z oświadczeniem, że nieść, będą pomoc w sub- 
skrypcyi bez, żadnej prowizyi. Przed kilku dnia- 
mi n. p. zgłosił się z takiem oświadczeniem 
August Schellenberg ze, Lwowa, a p. Natan Kal- 
lir bawiący w Wiedniu, jako poseł Rady pań- 
stwa, na ręce prezydenta Smolki złożył piśmienne 


|oświadczenie, że jego dóm bankowy w Brodach 


pośredniczyć będzie w subskrypcyi bez wszelkie- 
go wynagrodzenia. Ani p. Schellenberg, ani p. Kal- 
lir nie wystąpili pewnie dla reklamy, bo pierwszy 
posiada już we Lwowie jaknajpochlebniejszą opi- 
nię w najszerszych kołach, a drugi ma pretensyę 
uchodzić za firmę światową. Owa lwowska Kasa 
oszczędności, wrzekomo zagniewana, pierwsza 
oświadczyła gotowość do bezinteresownej pomocy, 
a gdyby nawet tego nie była uczyniła, to jeszcze 
nie wahałbym się zaprotestować przeciw podobnej 
insynuacyi, jak powyższa, bo ludzie stojący na 
czele tej instytucyi po prostu są niezdolni nietylko 
do szkódzenia, lecz nawet do odmówienia popar- 


cia sprawie krajowej dlatego tylko, że, dajmy na 


niem bajek wprowadzać w błąd publiczność Kró-|to, nie podobał się akt, pewien me- 
lestwa z krzywdą dla Galicyi. W tej chwili n.p.|moryał. = — DRO O 


Zacząłem i kończę tę wymówkę zapewnieniem, 
że nie widzę w tem, ani złej intencyi, ani złośli- 
wości nawet. Ale ignorancyi i nieostrożności ne- 
gować niepodobna. Nie godzi się urojonemi szcze- 
gółami psuć kredytu osobie prywatnej, a tem 
mniej krajowi i to w chwili, kiedy on właśnie 
apeluje do kredytu. : 

Z tym Bankiem krajowym niektórzy szanowni 
korespondenci wogóle rady sobie dać nie mogą. 
Rzecz to szczególna, że żadna nówo powstająca 
instytucya prywatna nie była wystawiona na tyle 
złośliwych uwag, jak ten zakład krajowy, który 
z programu swego zysk zupełnie wyklucza. Nie 
chodzi już o reklamę; tego Bank krajowy nie po- 
trzebował i nie będzie potrzebować. Wystarczy 
neutralność choćby nie najżyczliwsza, wystarczy 
samo obojętne wycżekiwanie. Cierpliwość cieka- 
wych nie będzie już długo na próbę wystawiona. 


Hrabia Redux. 


Opowiadanie z pierwszej ćwierci niniejszego stulecia. 


a aor os o aa 


(2) ; 
(Ciąg dalszy). 


II. 


Nim poznamy bliżej człowieka, wprzódy o miej- 
scowości, kędy swoją rozwijał działalność , powie- 
dzieć choć słów kilka należy. — Jeżeli się godzi 
nazwać-Szwajcaryą  podolską kawał ziemi, objętej 
administracyjną nazwą Uszyckiego powiatu, to do- 
bra Seibora Marchockiego, najpiękniejszy kątek 
w tej zajmowały Szwajcaryi; państwo jego po- 
czynało się na równinach, wspaniałą puszczą dziś 
do połowy przetrzebioną, potem szły osady roz- 
rzucone nad Uszycą, dopływem Dniestrowym, od- 
znaczającą się pięknemi brzegami; w głębokim 
jarze wyżłobiła ona sobie koryto, między strome- 
mi a przepaścistemi ścianami z piaskowca, po- 
szczerbionemi tak dziwnie, że zdala tworzą: łu- 

| dzące do ruin podobieństwo — i wszystko:to ujęte 

w: ramy zielone z rozmaitych drzew uplecione, a 
H po za nimi żyzne płaszczyzny, pokrajane w większe 
f i mniejsze poletki, a jeszcze dalej, z wąwozu 
strzela wesoło w górę zielona „kopułka „cerkiewki 
błyszczącym krzyżem przystrojonej — i wszystko 
to na tle pogodnego, złotawego nieba podolskie- 
go, przepięknie się zarysowuje 1 w pamięci na 
długo zostawia wspomnienie obrazka tehnącego 
= — ciszą niezem niezamąconą i nieledwie idyliczną 
pogodą... Wędrowiec przebiegający tę przestrzeń, 
przeciętą' szlakiem pocztowym, to zbiegającym 

w doliny, to pnącym się po kamienistych wzgó- 
rzach, oczarowany tą jakąś niewysłowioną prze- 

|. źroczystością widoków, mimowoli rozgląda się do 
koła i szuka pasterzy, nasłuchuje, czy nie doleci 

go odgłos fujarki, czy gdzie nie ujrzy chatki pu- 
stelniczej, przyczepionej do skały... I nad podziw, 
wszystko to znajduje, z tą tylko różnicą, że pa- 

| sterz, to brudny: chłopak w worek z radna ubra- 
_!' ny, z pod słomianego, o dużych skrzydłach ka- 
= pelusza jak z pod łopucha wygląda, a dudka je- 
go ochrypłe tony wydaje; a te chatki pustelnicze, 


lone, z okienkami pomalowanemi - na czerwono. 
W podobny sposób stroił niegdyś Marchocki wą- 
wozy swojego dziedzictwa, i tak to się. kmieciom 
podobało, że do niedawna, choć twórca tych po- 
mysłów umarł przed półwiekiem, jeszcze je na 
własny „wykonywali rachunek. Dowodzi to wdzię- 
cznej pamięci dla dziedzica, jest świadectwem przy- 
jaznych  obopólnych stósunków i miłości, która 
istotnie nie była: udaną. 

Otóż dobra Mińkowieckie leżały w owej Szwaj- 
caryi podolskiej , to jest na pochyłej płaszczyznie, 
porzniętej w jary głębokie; jary owe, to rozsze- 
rzały się tworząc doliny rozłożyste, to zoliżały 
się brzegami w wąskie przesmyki i wówczas na 
dnie takiej kotliny przebiegał wartki strumień, 
na którym wyrastał młynek, obok niego kilka za- 
budowań wieśniaczych, a choć takie doraźne osa- 
dy nie przynosiły wiele zysku, zawsze atoli przy- 
czyniały się niemało do ożywienia obrazu, a z cza- 
sem posłużyły właścicielowi za główne jądro no- 
wej kolonizacyi, ztąd to tyle za władania pana 
Ignacego powstało tutaj wioseczek, przysiołków i 
futorów. 

Mińkowce same, jako miasteczko, niedługą mają 
historyą: założone w 1686 r. przez Adama Sta- 
nisławskiego, ojea Michała, kasztelana Kamienie- 
ckiego, który to tyle pięknych fundacyj zostawił, 
nie urzeczywistnionych z racyi tureckiej niewoli. 
Stanisławscy władali tu sporym obszarem ziemi, 
od Dunajowiec do Kuryłowiec murowanych. — 
W przeszłem stuleciu, kiedy wygaśli, dobra ich 
drogą sukcesyi rozpadły się na kilka sched, Miń- 
kowce z przyległościami dostały się podówczas 
Tarłom. Bonawentura Tarło, starosta skalski, u- 
stąpił je Józefowi Starzyńskiemu, chorążemu la- 
tyczowskiemu, a od niego dopiero nabył ten ka- 
wałek ziemi, p. Wojciech Marchocki, ledwie na 
parę lat przed zgonem, bo w 1786 roku. Powie- 
dzieliśmy wyżej, że dożywotniczką na nich zo- 
stała kasztelanowa sanocka, a że z synowcem nie- 
boszezyka nie bardzo sympatyzowała, więc chcąc 
się od zarzutu przywłaszczenia uchronić, poleciła 
ułożenie inwentarza pozostałości po małżonku. — 
Właśnie. mamy ten ciekawy fascykuł przed sobą, 
z niego też czerpiąc, z całą drobiazgowością mo- 
żemy, opisać dziedzictwo, a raczej sukcesyę ma- 
jora Ścibora Marchockiego. Pokaźnie się ona pre- 
zentowała. Ziemi przeszło 12,000 morgów, w: tej 
masie trzecia część pod lasami przydatnymi do 


koracyjne ozdoby, olbrzymie kamienie wybie-| budowy okrętów, ztąd ich wartość wysoka. Na tej 


przestrzeni siedziało miasteczko, ubożuchne wpra- 
wdzie, bo tylko 150 domów liczące, nadto trzy 
spore folwarki, Antonówka, Otroków i Pobójcza, 
woale dobrze. zagospodarowane. i obsiane należy- 
cie, bo to w każdym i piękne stada koni i kro- 
wiarnie. „na sposób cudzoziemski* urządzone, gu- 
mna i spichrze pełne, w kasie ekonomicznej do 
40,000 „złotych gotówki, a na sąsiadach pewne i 
i niepewne lokacye wynosiły około półtora milio- 
na złotych. Stosownie do tego zaopatrzone były 
rezydencye, jedna stała, albo zimowa, w Pobójnej, 
druga letnia w Otrokówie. Nieboszezyk od lat 
kilkunastu niedomagał, z domu nie rad się wy- 
chylał, więc, wszystko w koło siebie starał się ku 
wygodzie.własnej urządzić. Pobójański dom ob- 
szeruy liczył kilkanaście izb umeblowanych z pe- 
wnym komfortem: był tam i duży jadalny pokój 
jeden idrugi, dwie bawialne komnaty, był gabinet, 
kancelarya, sypialnia, szatnia i kilka gościnnych po- 
kojów, dla łaskawych przybyszów. Obicia ścian 
wszędzie płócienkowe, malowane; meble gdańskie 
i kolbuszowskie, lustra duże francuskie i małe 
weneckie z lichtarzykami, na ścianach sztychy 
angielskie, olejne portrety jegomościa 1 jejmości, 
a także szereg antenatów z gwiazdami. i 
Daleko jednak większą przedstawiał wartość 
inwentarz i sprzęty domowe. Garderoba niebosz- 
czyka wcale była pokaźną; dygnitarz bowiem taki 
musiał mieć kilkanaście urzędowych strojów, ró- 
żniących. się barwami: więc mundury koloru wo- 
jewództwa podolskiego, ziemi chełmskiej , woje- 
wództwa wołyńskiego, czerniechowskiego i bra- 
eławskiego. Pasów: litych cała, kolekcya, bo sto 
kilkadziesiąt: paryskich, liońskich, moskiewskich, 
„muszlinowych tureckich“ i ciężkich, a najkoszto- 
wniejszych , .perskich ; to dziwne, że ani jednego 
krajowego wyrobu. Jakże wobec tego mnóstwa 
szat, ferezyj, kontuszów, żupanów, „delij, półde- 
lijek, skromnie się prezentował rejestr. bielizny, 
którą wdowa ofiarowała dwom zakonnikom z są- 
siednich Dunajowiec, niemniej przeto wciągniono 
ją do rejestru. Za to arsenalik wcale piękny, bo 
obok szabel, pistoletów, kruciczek, strzelb turec- 
kich, kozackich, spory jej zapas jeszcze w lamu- 
siku spoczywał, wraz z rynsztunkami na konie, 
dla milicyi dworskiej, „z ułanów* złożonej, prze- 
znaczony. Biblioteka obejmowała wszystkie gałę- 
zie wiedzy, jeszcze uboższa od zapasu bielizny, 
bo 26 dzieł w stu tomach, między któremi obok | 


rozporządził za życia, więc sukcesyi nie podpa- 
wania kasztelana : stało w niej kilka wierzchow- 


stada księcia jenerała ziem podolskich nabytych; 
obok nich dwadzieścia „cztery konie dla milicyi, 
cug samego pana, samej pani, kilka czwórek pod 
karabony i kuchnie podróżne. Nie będziemy zre- 
sztą wyliczać innych drobiazgów, by nie znużyć 
zbytecznie czytelnika, a i ten rejestr podaliśmy 
tutaj, by dokładnie odmalować ziemianina stare- 
go autoramentu. Wdowa po nieboszczyku posu- 
nęła dalej jeszcze swoją draźliwość, o to odwołała 
się do urzędu „wójtowskiego ławniczego kamie- 
nieckiego,* prosząc o wydelegowanie urzędników 
do Pobójnej, by ei pozostałe po kasztelanie re- 
manenta bezstronnie a uczciwie ocenili. Działo 
się to w końcu 1788 r. Stawili się na wezwanie: 
Gabryel Bohutowiez senior wójt. m. Kam. pod., 
Jakób Warteresewicz i Jan Manugiewicz, ławnicy; 
nadto Paweł Bojarski pisarz urzędowy. Dwa mie- 
siące trwały posiedzenia tej szacowniczej komi- 
syi, która sumiennie wywiązała się z zadania, kie- 
dy obie strony, nie bardzo dobrze dla siebie u- 
sposobione wzajemnie, zgodziły się na wszystko, 
i akt przez nią ułożony bez protestu podpisały. 
zeligijnych, figurują rozpowszechnione podówczas: | Suma, jaką: określono wartość remanentu zawar- 
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Dopóki Bank był projektem, krytyka najostrzej- 
sza nawet była dozwoloną, ale wobec faktu do- 
konanego, lojalność nie pozwala występować z na- 
ganą lub potępieniem, dopóki do Sejmu nie wej- 
dzie pierwsze sprawozdanie roczne. Publiczność 
nasza może się obejść bez częstych biuletynów 
o powstającym dopiero Banku krajowym, a pu- 
bliczność Warszawy i Królestwa pewnie nie weźmie 
za złe lwowskim korespondentom, jeżeli nie będą 
się często rozpisywać o tem. Sezon obecny jest 
ożywiony, materyału nie braknie, więc na cóż ro- 
bić ze sprawy organizującego się Banku krajo- 
wego coś podobnego do owego historycznego 
Bombaju, który niegdyś w pewnym organie urzę- 
dowym służył do zapełniania łamów na każde 
zawołanie, w miarę codziennej potrzeby. 


Wreden 13 kwietnia. 


Obok posiedzeń dość częstych w pełnej Izbie 
poselskiej Rady państwa, które niebawem staną 
się codziennemi, postępują w swych pracach i ko- 
misye. Wojskowa ukończyła obrady nad nowellą 
o obronie krajowej, podatkowa kończy je nad 
ustawą o utrzymywaniu w ewidencyi katastru do 
podatku gruntowego, odbywając posiedzenia nawet 
po dwa razy dziennie; nie próżnuje także komisya 
kolejowa i inne. Z komisyi przemysłowej, która 
dzieło reformy i uzupełnienia ustawy przemysło- 
wej z roku 1859 podejmuje częściowo, wyszła 
już, jak wiadomo, niedawno, bo. 15 z. m., sankcy- 
onowana specyalna ustawa co do działów I, LI, 


p.|ILI, IV, V i VII, następnie wyszła już także z o- 


brad komisyjnych i wraz ze sprawozdaniem, zro- 
bionem przez posła Chamca, przedłożona jest już 
Izbie pełnej nowella o inspektorach przemysło- 
wych. Od dnia 10 b. m. prowadzi komisya prze- 
mysłowa obrady codziennie, mianowicie dyskusyę 
jeneralną nad wypracowanym przez posła hr. Bel- 
credego projektem do ustawy specyalnej, co do 
VI rozdziału ustawy przemysłowej z roku 1859, 
zwanego rozdziałem o robotnikach (Arbeiterka- 
itel). 
4 boś uznając za niedostateczne niektóre z po- 
stanowień, przyjętych w przedłożeniu rządowem 
dla ochrony robotników od wyzyskiwania ich w fa- 
brykach i warsztatach, poszedł na tem polu da- 
lej, proponowanem przedłużeniem n. p. minimum 
wieku przyjęcia niedorostka do roboty z 12tu 
lat proponowanych przez rząd, do lat l4tu, ogra- 
niczeniem czasu pracy dziennej u młodzieży w wie- 


ku od lat 16 do 18 i niewiast do lat 21 do dzie- 


sięciu godzin, z przerwą 1-godzinną w południe, 
a po */ę godziny rano i popołudniu; zakazaniem 
dla. nich, niemniej dla niewiast, pracy nocnej, ogra- 
niczeniem nawet dla robotników pełnoletnich do 
60 godzin tygodniowo, wyznaczeniem dłuższych 
niż w swem przedłożeniu rząd. przyjął odpoczyn- 
ków, a wreszcie postanowieniem absolutnego wy- 
poczynku w niedziele od wszelkiej, pracy zarob- 
kowej, zaś w inne dni świąteczne dla robotników 
dotyczącej konfesyi. 

Burzę zarzutów i wyrzutów wywołały w roz- 
prawie ogólnej powyższe wnioski referenta. Nie- 
podobna przytaczać osnowy 138-tu przemówień, 
pochodzących, oprócz trzech głosów polskich, głó. 
wnie od członków stronnictwa lewicy, przeważnie 
fabrykantów itp. wielkich przedsiębiorców, — ale 
streszezały się one w konkluzyi, że zaprowa- 
dzenie zmian podobnych, ubezwładniając przed- 
siębiorców własnych wobec zagranicznych, nie 


dozwoliłoby im wytrzymać konkurencyi i że do- 
prowadzićby musiało do upadku fabryk i rze- 
miósł i do ryczałtowego przeniesienia się ich za 
granicę, a chociażby tylko do Węgier, ku naj- 
większej szkodzie nietylko krajów i państwa: 
lecz nawet ku szkodzie bo zupełnemu upadkowi 
tych właśnie klas pracującej ludności, które owe- 
mi zarządzeniami miałyby właśnie być protego= 
wane. 

. Z posłów polskich, przemówił pierwszy poseł 
Zuk Skarszewski, a przyznając wnioskom refe- 
renta cel szlachetny, do którego zmierzać należy, 
mniemał jednak, że krok taki w tej chwili rów- 
nałby się rozbrojeniu słabego wobec silnego szer= 


dzić warunki, aby przedsiębiorców w krajach 
austryackich postawić, ile możności, na równi z za- 
granicznymi, a to tak pod względem oznaczenia 
maximum pracy dziennej, jakie maximum dotąd 


dzin dziennie) oznaczone, — jak niemniej eo do 
liczby świąt, Tych zaś liczba może dałaby się 
zmniejszyć, raz przez wyjednanie, jeśli to podo- 
bna, u Ojca św. przeniesienia niektórych świąt, 
podobnie jak to dozwolonem zostało we Francyi 
— na niedziele, — a następnie przez wyjednanie 
unifikacyi podwójnego obecnie w kilku krajach 
koronnych kalendarza. 


ktyce postanowienie, zaproponowane przez refe- 
renta: o świętowaniu tylko robotników dotyczącej 
konfesyi, podczas gdy np. fabryka mogłaby iść 
dalej obsłużona przez robotników innej konfesyi, 
— albowiem oprócz robotników najniższego rzę- 
du, są po fabrykach pracownicy różnych wyższych 
kategoryj, — są to ludzie specyalni, jakich na 
zawołanie niema kim zastąpić. I ci mieliby pra- 
wo.do wypoczynku w swe święto, przeto w kra- 
jach o mieszanem wyznaniu, musiałyby fabryki i 
warsztaty świętować podwójnie, ku tem większej 
nierówności sił konkurencyjnych przedsiębiorcy 
swojskiego wobec zagranicznego. 

Zapowiedział przeto poseł Zuk Skarszewski 
wniosek do rezolucyi, wzywającej rząd, iżby po- 
czynił, gdzie należy, starania, aby. kwestya mawi- 
mum roboty dziennej, oraz kwestya wypoczynku 
świętalnego w fabrykach i warsztatach, w dro- 
dze porozumień «międzynarodowych była uregu- 
lowaną. 


jest utrzymywanie stosunków uporządkowanych 
między majstrami z jednej, a czeladzią i termi- 
natorami z drugiej strony, trzeba ` przypuścić, 
że te zdołają i utrzymają faktycznie pod każdym 
względem porządek między członkami korporacji, 
a tem samem niema potrzeby rozciągania ustawy 
obecnie w dyskusyi będącej, i na przemysł ręko- 
dzielniczy, tylko ograniczyć jej zakres jedynie do 
przedsiębiorstw fabrycznych. Owoż zapowiedział 
mowca postawienie wniosku w tej mierze. 

Nakoniec poseł Chamiec ze względu na nie- 
zmierną doniosłość zmian, przez referenta propo- 
nowanych, i skutki nieobliczone, jakieby z doryw- 
czego przyjęcia tychże zmian mogły wyniknąć, 
zaproponował, by poprzednio wysłuchać zdania 
ekspertów, powołując do tego tak właścicieli fa- 
bryk i rzemiosł, jak i robotników z różnych ga- 
łęzi przedsiębiorstw. 

Jeszcze przed. głosami polskiemi, bo dnia 10 


Zabawy przyjemne i pożyteczne (10 tomików), 
Komedye ks, Fr. Bohomolea (5 tom.), Zegar mo- 
narchów, Listy margrabiego de Rosel, Historya 
powszechna Bosueta, Konstytucye Sejmu War- 
szawskiego z 1766 roku, “Medicina universalis, 
Książka 0 sztuce ogrodniczej, nieodzowny raptu- 
larz p. t. Indukty różnych tranzakcyj, Księgi „kal- 
kulacyjne* tj. kasowe itd. itd. — Piwnica pełna 
syconych miodów, dereniaków, wiśniaków ` w kil- 
kudziesięciu beczkach zawartych; toż „antałki* 
stołowego węgierskiego wina, setka butelek to- 
kaju i burgundu podówczas rozpowszechnionego. 
A i kredensowi nic zarzucić nie można, uosabiał 
się w nim dostatek szlachcica, do miernego na- 
leżącego stanu; szkła wszystkie gdańskie, „fajan- 
sy“ saskie, albo wprost z Drezna lub z Dubna 
sprowadzane, haftiery, imbryki, kubki, puhary 
misterne. Srebra ocenione na 6000 złotych. Na- 
turalnie, że w rachunek nie wchodziły ani ze- 
garki „pektorały*, ani sygnety, łańcuchy, ani inne 
kosztowności, jak: guzy brylantowe, szpinki, pięr- 
ścienie; o tych wspomniano pobieżnie w rejestrze 
z dodatkiem, że się nieboszczyk kasztelan tem 


dają wcale. Stajnia zdradzała rycerskie zamiło- 


ców różnomastnych, rasy tureckiej, arabskiej i ze 


tego w Pobójańskim dworze, wynosiła 43,658 zł, 
i 27, gr. Wnosić ztąd można, że akuratność 
podniesiona do niezwykłej subtelności, nie chcia- 
no nawet chybić na pół grosza. 


znajdowała się jeszcze inna letnia w Otrokowie; 


przypierająca do cienistego parku, pełnego stru- 
mieni, grot, słowem bardzo przyjemnych niespo- 
dzianek, była dla kasztelana ponętnym wypoczyn- 
kiem po zatrudnieniach gospodarskich. Utrzymy- 
wano powszechnie, że znęcony pięknością tego 
kąta, tak się do niego zapalił, że zaproponował 
p. Starzyńskiemu kupno Mińkowiec, a gdy się co 
do ceny zgodził, łatwo mu już przyszło pozbyć 
się Jarmolinieckiego majątku, bo doń od lat kil- 
ku aspirowął p. Orłowski, łowczy latyczowski 
podówczas, znajdujący poparcie i u ks. Czarto- 
ryskiego, jenerała ziem podolskich, i u ks. de Nas- 
sau, których się szczycił przyjaźnią. Bez trudno- 
ści więc wielkich przyszło do akordu. Kasztelan 
prosto z Malejowiec przeniósł się do Otrokowa, 
urządził tu kąpiele z zimnej wody, bardzo skro- 
mne, jednak jako nowość podziwiane przez szla- 
chtę okoliczną, i w siedmiu pokoikach Otrokow- 
skiego dworku podejmował licznych gości, któ- 
rzy tu zbiegli się z sąsiedniej Galicyi ,, by, ode- 
tchnąć wonnem i czystem powietrzem Szwajcaryi 
podolskiej. : a GREYA 
Otóż wszystko to odziedziczył pan major po 
stryju; wdowa po nim. pozostała ustąpiła mu 
rychło z drogi, już bowiem w końcu 1790 roku 
zamieszkał w rezydencyi Pobójańskiej wraz z żo- 
ną, jej rodzicami i dwojgiem drobnych dzieci. 
Nowe życie miał rozpocząć, życie spokojnego 
ziemianina, do którego wzdychał, służąc w pru- 
skich szeregach; wzdychał, kręcąc się przy dwo- 


rze królewskim w Warszawie; wzdychał wreszcie, 


tułając się na Podolu w ciągu kilku lat ostatnich. 
Szczególne bo miał do tej prowineyi przywiąza- 
nie, przecie posiadał w Kijowskiem własny ma- 


jątek; mógł więc wygodnie osiąść na glebie, prze- 


kazanej mu przez rodzica. Teraz dopiął celu — 
z wiarą stawał do pracy, z gotowością do ofiary. 


ao - DR ANTONI J. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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mierza zagranicznego, że przeto powinny poprze” 


w jednej tylko Szwajcaryi jest ustawą (na 11 go- 


Nie jest bowiem do przeprowadzenia w pra- 


Poseł hr. Mieroszowski podniósł w swem przę-ą 
mówieniu, że gdy, stosownie do ustawy z 13g6 
marca r. b., wejdą w życie obowiązkowe. korpo- 
racye rzemieślnicze, a.tych głównem zadaniem 
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Ale obok rezydencyi wyżej poszczególnionej, 


w pięknej miejscowości, między górami położona, 
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| b. m, złożył minister bar. Pino oświadczenie, że 
rząd uważa większą część zmian, przez referenta 

poczynionych, za zbyt daleko idące, i że jedynie 
przychyliłby się tak do ustawodawczego unormowa- 
nia maximum dziennej pracy, jak niemniej do obo- 
wiązkowego wypoczynku w niedziele z różnemi 
vod obu względami zastrzeżeniami, że jednakże 
«do ebowiązkowego bezrobocia także i w inne 
święta, oprócz niedziel, przychylićby się w dzi- 
siejszych okolicznościach nie mógł. ` ; 
Po ukończeniu ogólnej dyskusyi uchwalono przy- 
stąpienie do obrady specyalnej na podstawie ela- 
boratu referenta, oraz przyjęto wniosek posła 
Chamca „00, do wysłuchania ekspertów, zaś do 
zastanowienia się nad wnioskami posłów uka 
Skarszewskiego i Mieroszowskiego przyjdzie ko- 
lej przy odpowiednich artykułach w dyskusyi szcze- 
gółowej. 
„ Trudno przypuścić, aby oprócz noweli szkolnej, 
i takichże o obronie krajowej i o ewideneyi ka- 
tastru, pozostało jeszcze nieco czasu do uchwale- 
nia którego z przedmiotów do obrad Izby już 
przygotowanych. 


Wiedeń 13 kwietnia. 
(294-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 11 
_min. 10. 
~. Nowo wybrany poseł Julian Zacharjewicz 
składa przyrzeczenie na konstytucyą. 

Od rządu wniesiono projekt ustawy o uregulo- 
waniu koncessyonowanych gałęzi przemysłu bu- 

` downiczego. 

Minister obrony krajowej jenerał W else rs- 
heimb odpowiada na interpelacyą Lienbachera 
w sprawie powoływania młodzieży czwartej klasy 
wieku do rekrutacyi. Odpowiedź jest tak zawile 
ustylizowana, że z niej oprócz kilku liczb nie zro- 
zumieć nie było można. Liczby te zaś powiadają, 
że rekrutacya daje w przecięciu w Salzburgu o 
59% pre, w Styryi o 76⁄0 pre, w Korutanach o 
83/,, pre, w Krainie o 57%,, pre, w Galicyi o 
103/, pre. mniej zdatnego rekruta, niżby dawać 
powinna, 

Minister handlu bar. Pino odpowiada na in- 
terpelacyą Nabergoja w sprawie nadużyć rybaków 
włoskich na austryackich wodach morskich i po- 
niekąd kontrolowania procesów tryesteńskich przez 
konsula włoskiego. Co do pierwszego punktu od- 
powiedź przyrzeka opiekę nad rybakami austrya- 
ckimi, co do drugiego poczytuje żal interpelan- 
tów za niesłuszny. Pp. Schönerer i Fürn- 
'kranz wnoszą projekt ustawy o zmianie ordyna- 
cyi wyborczej w tym duchu, by mandat poselski 
trwał tylko trzy lata. Ponieważ wniosek niema 
dostatecznej liczby podpisów, przeto prezes po- 
daje go do poparcia, którego jednak nie znajdu- 
je, a więc a limine jest odrzucony. 

Izba przystępuje do porządku dziennego. 

Nasamprzód dokonano wyboru trzech kandyda- 
tów na członka trybunału państwowego w miej- 
see ministra Ziemiałkowskiego, . który przed kil- 
koma miesiącami wystąpił. Wybrano na pierw 
szym miejscu .p. Marcelego Ma dej skiego, ad- 
wokata ze Lwowa, na drugiem p. Józefa Sto j'a- 
łowskiego adwokata z Tarnowa, na trzeciem p. 
Franciszka B orońskieg o, emerytowanego rad- 
cę wyższego sądu krajowego z Krakowa. 

Następuje dalszy ciąg dyskusyi szczególowej 
nad ustawą o czesko-morawskiej kolei Transwer- 
salnej. 

Muszę tu wrócić jeszcze do posiedzenia ostat- 
niego, pod którego sam koniec zabrał do spro- 
stowania faktu głos pos. Kozłowski, a wśród 
panującego gwaru nie było można dosłyszeć kil- 
ku uwag jego, pominiętych nawet w wydawanej 

_ przez dyrektora stenografów półurzędowej Reichs- 
„ raths-Correspondenz. Pos. Kozłowski sprostował 
mianowicie twierdzenie Herbsta, jakoby komisya 
kolejowa w obradach nad projektem o kolei Pod- 
karpackiej wyrażnie postanowiła była zamieścić 
w sprawozdaniu komisyjnem ustęp o oddaniu bu- 
dowy tej kolei przedsiębiorstwom oząstkowym. 
Pos. Kozłowski był sprawozdawcą i w tym cha- 
rakterze prostuje twierdzenie Herbsta. Ustęp rze- 
czony nie wynikł bynajmniej z uchwały, ani na- 
wet ze wskazówki komisyi, lecz zamieścił go 
z własnej inicyatywy sam pos. Kozłowski, a to 
jedynie w tej intencyi, aby zatrudnienie i zaro: 
„bek przy kolei Podkarpackiej znajdowali krajo- 
‘wey, co przy oddaniu budowli przedsiębiorstwu 
jeneralnemu byłoby rzeczą mniej pewną. Ustęp 
rzeczony przeto niema tego znaczenia, jakie mu 
przypisuje lewica. 

Pod dyskusyą idzie artykuł IX, stanowiący, że 
stworzyć sobie serwitut na kolejach prywatnych 
państwo ma prawo sposobem wywłaszczenia do 
otworzenia i utrzymania ruchu na kolei czesko- 
morawskiej Transwersalnej, o ile koleje prywa- 
.tne stanowić będą ogniwa tej linii, a to za wy- 
nagrodzeniem w formio renty z roku na rok o- 
bliczanej, 

Zabiera głos pos. Tomaszczuk i w bardzo 
obszernej mowie dowodzi, że przepis taki był- 
by jedyny w, ustawodawstwie państw cywili- 
'zowanych, że jest niezgodny z pojęciem własno- 


ści i wręcz sprzeciwiałby się ustawom austryackim. |- 


Komisarz rządowy p. Steinbach w obszer- 
niejszym jeszcze wywodzie zbija zarzuty preo- 
pinanta. 

O godzinie 2'/, mowca jeszcze rzeczy swej nie 
skończył. 


Wiedeń 14 kwietnia. 
(79-te posiedzenie Taby wyższej). 


Prezes hr. Trauttmansdorf zagaja posiedze- 
nie.o godzinie 11 min. 30, wzywając Izbę, aby 
na znak żałoby i współczucia z domem cesarskim 
z okoliczności śmierci arcyksiężniczki Maryi 
Antonii powstała z miejsca. (Izba powstaje). 

Z porządku dziennego uchwalono bez dyskusyi 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę uchwaloną 
przez Izbę poselską o zaczepianiu czynności pra- 
wnych, tyczących się mienia dłużnika niewypła- 
calnego, która to ustawa dla rozlicznych zmian, 

„przedsięwziętych przez komisyę Izby wyższej, wró- 
ci do Izby poselskiej, tudzież ustawę o zmianie 
niektórych przepisów ordynacyi konkursowej i 
postępowania egzekucyjnego w celu uchronienia 
wierzyciela przed nierzetelnością, która to ustawa 
stanowczo jest załatwiona, skoro wnioski komisyi 
Izby wyższej zupełnie są zgodne z uchwałami 
Izby poselskiej. 

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu zgodnie z uchwałami Izby poselskiej u- 
stawę o koncesyi na zbudowanie drogi żelaznej 
z Czerniowiec do Nowosielicy. 


Załatwiono następnie kilka petycyj z Czech 
w sprawach kolejowych. SDM : 

Nakoniec uchwalono bez dyskusyi w drugiem 
i trzeciem czytaniu uchwalone raz już przez Izbę 
wyższą, a zmienione przez Izbę poselską trzy u- 
stawy rolnicze: o komasacyi gruntów, o oczy- 


szczeniu gruntów leśnych z cudzych enklaw i o] 


podziale gruntów wspólnych, które to wszystkie 
trzy ustawy wrócą raz jeszcze do Izby poselskiej, 
albowiem uchwalone dziś wnioski komisyi Izby 
wyższej nie zgadzają się z uchwałami Izby po- 
selskiej. 

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 35. — Na- 
stępne nienaznączone, 


Wiedeń 14 kwietnia. 


A Na wczorajszem posiedzeniu Koło poselskie pol- 
skie naradzało się względem postępowania swego 
przy rozpoczynających się dzisiaj rozprawach w I- 
zbie nad znaną nowellą do ustawy o szkołach 
ludowych. Nie prowadziło już wczoraj Koło roz- 
praw nad pojedyńczemi artykułami nowelli, gdyż 
roztrząsało ją dłngo wówczas jeszcze, kiedy rzą- 
dowy projekt tej nowelli był przed dwoma mie- 
siącami rozbierany w komisyi Izby panów i wów- 
czas większość Koła, usunąwszy stawiany wnio- 
sek o przejście do porządku dziennego nad ca- 
łym projektem nowelli zawierającej kilka przepi- 
sów niewłaściwych dla naszego kraju, zapropono- 
wała dodatki, mocą których te niewłaściwe dla 
naszego kraju postanowienia nowelli nie będą o- 
bowiązywać w Galicyi, a inne będzie miał pra- 
wo zmienić Sejm galicyjski. Izba panów przyjęła 
jak wiadomo, projekt nowelli z owemi dodatkami 
wnoszonemi tam wówczas przez ks. Adama Sa- 
piehę. Obecnie więc nie roztrząsało już Koło no- 
welli, lecz naradzało się, jak wspomniałem, nad 
postępowaniem swojem przy rozprawach w Izbie 
poselskiej. 

Przewodniczący Grocholski wniósł, aby zwa- 
żając na powyżej wskazany przebieg uchwalania 
nowelli w Izbie panów; zważając dalej, że uchwa- 
lenia tej nowelli domaga się oddawna jedno ze 
stronnictw z nami sprzymierzonych i od jej n- 
chwalenia czyni zależnem dalsze pozostanie w zwią- 
zku z innemi stronnictwami prawicy, bo uważa 
nowellę tę za odpowiednią dla krajów przez sie- 
bie reprezentowanych, wniósł, aby posłowie pol- 
scy głosowali w Izbie za wszystkiemi paragrafa- 
mi nowelli według ich brzmienia uchwalonego 
w Izbie panów. 

P. Chrzanowski oświadczył, iż zabiera głos, 
aby przypomnieć, że gdy po raz pierwszy Koło 
roztrząsało projekt nowelli, kiedy jeszcze nie był 
uchwalonym w Izbie panów, wniosł, aby Koło 
postanowiło, iż głosować będzie w [zbie za przej- 
ściem do porządku dziennego nad tym projektem 
nowelli, a natomiast zażąda, aby Izba poselska 
uchwaliła powtórnie projekt tak zwany Lienba- 
chera, odrzucony raz przez Izbę panów -w r. z., 
albowiem uchwalenia tylko tego projektu doma- 
gało się stronnictwo ks. Lichtensteina, a nie za- 
wierał on postanowień, od których posłowie pol- 
scy muszą wyłączyć Galicyę, uchwalając je dla in- 
nych krajów monarchii, w czem nieprzyjaciele 
nasi znajdują pozór do szerzenia nienawiści prze- 
ciw naszemu narodowi. Ale dzisiaj, gdy z winy 
mianowicie ministra oświecenia, tamta droga po- 
siępowania została zamkniętą i projekt nowelli 
uchwalony przez Izbę panów, z dodatkami przez 
Polaków proponowanemi, przedłożony jest Izbie 
poselskiej, a Koło polskie głosować hedig za tą 
nowellą, pójdzie on także solidarnie z Kołem pol- 
skiem i głosować będzie za wszystkiemi jej para- 
grafami. 

P. Dzieduszycki starał się wykazać rozsze- 
rzenie autonomii Galicyi przez te dodatkowe po- 
stanowienia, mocą których Galicya wyjęta jest 
z pod przepisów nowelli i Sejmowi zachowane 
prawo orzekania eo do tych przepisów. . 

P. Gniewosz w długim wywodzie usiłował 
przedstawić niewłaściwość niektórych artykułów 
nowelli i oświadczył, że może korzystać będzie 
z przepisu regulaminu Koła pozwalającego uchy- 
lić się z-pod głosowania. 

P. Hausner oświadczył, że jakkolwiek nie 
zgadza się z wielu postanowieniami projektowa- 
nej nowelli, jednak głosować będzie solidarnie za 
wszystkiemi jej artykułami. 

P. Grocholski wniósł, aby wśród rozpraw 
w Izbie nad nowellą posłowie polscy zachowali 
się tylko odpornie tj. aby zabierali głos w o- 
bronie gdy będą zaczepieni. W tej samej myśli 
przemawiał ks. Jerzy Czartoryski. 

P. Chełmecki prosił o pozwolenie przema- 
wiania w Izbie przy ogólnych rozprawach nad 
nowellą nie w imieniu Koła ale w własnem swo- 
jem, dla przedstawienia z pedagogicznego stano- 
wiska korzyści $ 21 proponowanej nowelli. Zgo- 
dzono się na żądanie p. Chełmeckiego uzasadnio- 
ne regulaminem Koła, a postanowiono, że w i- 
mieniu Koła przemawiać mają polscy członkowie 
izbowej komisyi szkolnej: Dzieduszycki Woj- 
ciech, ks. Czartoryski, Euz. Czerkawski. 

Na wczosajszem posiedzeniu obecnym już był 
nowy poseł miasta Lwowa p. Zacharjewicz. 


Sprawy krajowe. 


Niedokładnemi były dotąd wiadomości o odmo- 
wie ministerstwa, która spotkała wsteczny projekt 
statutu szreiberowskiego dla wyznaniowych gmin 
żydowskich w Galicyi. Dopiero teraz możemy po- 
dać o tem szczegóły wiarygodne, bo na urzędo- 
wym oparte dokumencie. Zwierzchność wyznanio- 
wa żydów lwowskich wniosła była onego czasu 
do rządu protest przeciwko uchwałom świętych 
rabinów i przeciwko projektowi wspomnianemu 
i temi dniami otrzymała przez magistrat lwow- 
ski odpowiedź rządu, którćj osnowa jest nastę- 
pującą : ; 

Szymon Schreiber, poseł do Rady państwa i 
rabin izraelickićj gminy wyznaniowćj w Krakowie 
wniósł dwa podania do ministerstwa oświaty i 
wyznań, w których upraszał o zatwierdzenie 
rządowe projektu statutów organizacyjnych dla 
izraelickich gmin wyznaniowych w Galicyi, uło- 
żonego wrzekomó przez rabinów i przełożonych 
zborów izraeliekich, a przyjętego następnie z nie- 
znacznemi zmianami na zgromadzeniu rabinów i 
przełożonych licznych izrael. gmin wyznaniowych 
galicyjskich zwołanem przez Schreibera, a odby- 
tem we Lwowie w miesiącu lutym r. b. ż 
"Nadto wręczył Śchreiber p. prezydentowi 
ministrów memoryał, w którym zaprotestował 


.' przeciw zamierzonemu przez rząd uregulowaniu 


CZAS z Wtorku 11 Kwietnia 1888, | 


stosunków izrael. gmin wyznaniowych w Galicji, 
jako naruszającemu art. XV ustaw zasadniczych 
z 21gogrudnia 1867 o ogólnych prawach obywa- 


teli, żądając zarazem, by przyznano izraelitom: 


prawo do niezawisłego uregulowania swych stosun- 
ków i urządzeń wyznaniowo-gminnych. 

Na poparcie rzeczonego protestu, przedłożył 
Schreiber znaczną ilość równobrzmiących dru- 


kowanych podań téj samój treści, co jego memo- 
ryał, a zaopatrzonych w podpisy wrzekomych 


przełożonych zborów, rabinów i członków stowa- 
rzyszenia : „Machsike Hadas.“ 

To postępowanie Schreibera, zwłaszcza zaś zwo: 
łanie zgromadzenia rabinów, jak niemnićj uchwa- 
lony na tem zgromadzeniu projekt statutów, wy- 
wołały ożywione protesty ze strony stowarzysze- 
nia. „Schomer Izrael,“ przełożeństw izraelickich 
gmin wyznaniowych w Krakowie i Lwowie, jak 
również reprezentacyj licznych, a między temi 
najznaczniejszych izraelickich gmin wyznaniowych 
w Galicyi, w których protestujący odmawiają 
Schreiberowi i wszystkim uczestnikom wyż wspo- 
mnianego zgromadzenia, kompetencyi do zastępy- 
wania i bronienia praw i interesów wyznawców 
religii mojżeszowój w Galicyi. 

Poruszona w ten sposób sprawa izraelitów ga- 
licyjskich, spowodowała ministerstwo oświaty i 
wyznań do wyczerpującego zbadania przedłożo- 
nych przez Schreibera wniosków, na skutek cze- 
go orzekło wyż wspomniane ministerstwo w po- 
rozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych, 
że nie może uwzględnić przedstawienia rabina 
Schreibera przeciw zamierzonemu przez rząd ure- 
gulowaniu zewnętrznych stosunków. prawnych wy- 
znania mojżeszowego, jak niemnićj, że nie może 
udzielić zatwierdzenia rządowego projektowi sta- 
tutów, przedłożónemu przez wspomnianego ra- 
bina. 

Przy wydaniu tego orzeczenia powodowało się 
ministerstwo następującymi względami: 

Oceniając przedewszystkiem kwestyę kompeten- 
cyi, podnieść należy, że uczestnicy zwołanego 
przez Schreibera zgromadzenia, w pierwszym rzę- 
dzie wrzekomi przełożeni zborów izraelickich, nie 
udowodnili wcale tćj swojćj atrybucyi i nie wy- 
kazali się legalnem upoważnieniem do zastępy- 
wania swych gmin wyznaniowych na rzeczonem 
zgromadzeniu, również jak i rabini, którzy nie 
udowodnili swego legalnego ustanowienia w cha- 
rakterze rabinów w odnośnych gminach wyzna- 
niowych. 

Mandat zaś poselski Schreibera sam przez się 
nie uprawniał go wcale do zastępywania izraelitów 
po za Radą państwa, a prawo tego rodzaju nie 
da się również wysnuć z okoliczności, że Schrei- 
ber ustanowionym został funkcyonaryuszem du- 
chownym w izrael. gminie wyznaniowćj w Kra- 
kowie, wobec czego też wniosków jego nie mo- 
żna uważać jako wyraz życzeń izraelitów w ogó- 
le, względnie zamieszkałych w Galicyi. 

Mimo to wdało się ministerstwo w ocenienie 
wyż wspomnianych podań Schreibera, gdyż tak 
Śchreiberowi, jak niemnićj wszystkim, którzy go 
w tój mierze upoważnili, przysłuża prawo do 
przedkładania rządowi prośb, petycyj i wniosków, 
celem wyrażenia swych zapatrywań i życzeń, 
co do zadośćuczynienia potrzebom wyznania moj- 
żeszowego. 

Rabin Schreiber i: towarzysze opierają żądanie 
swoje względem zatwierdzenia przedłożonego pro- 
jektu statutów, na art. XV zasadniczych ustaw o 
ogólnych prawach obywateli. Na zasadzie tój u- 
stawy uzyskali wprawdzie wyznawcy religii moj- 
żeszowćj, prawo do zawiadywania swemi sprawami 
wewnętrznemi, tą samą jednak ustawą postanowio- 
no wyraźnie, że każde prawnie uznane stowarzy- 
szenie religijne, a więc i mojżeszowe, podlega ró- 
wnież jak każde stowarzyszenie religijne, ogól- 
nym ustawom państwowym. 

Wobec tego uzyskało więc stowarzyszenie wy- 
znania mojżeszowego, równouprawnienie z innemi 
przez państwo uznanymi kościołami i stowarzy- 
szeniami religjnemi, źadną jednak miarą jakie- 
kolwiek specyalne prawa lub prerogatywy, i z tćj 
właśnie przyczyny podlega uregulowanie wszyst- 
kich zewnętrznych stosunków prawnych wyznania 
mojżeszówego, tj. stanowisko jego w państwie i 
do państwa właściwym w tej mierze ustawom 
państwowym, zarówno jak np. wyznania chrze- 
ściańskiego. 

Gdy jednak zewnętrzne stosunki prawne ko- 
ścioła chrześciąńskiego już uregulowane zostały 
w drodze specyalnych ustaw, a nadto ustawą z 20. 
maja 1874 Dz. pp. Nr. 68 ustalone zostały zasa- 
dy co do uznania i uorganizowania stowarzyszeń 
religijnych, nieuznanych jeszcze przez państwo, 
przeto rzeezą jest obecnie administracyi państwo- 
wej spowodować także legalne urządzenie zewnę- 
trznych stosunków prawnych wyznania mojżeszo- 
wego, a to tem bardziej, o ile dotychczas nie 
istnieje ogólna, w tej mierze obowiązująca u- 
stawa. 13% : 

W prowincyach, w których dawniej wzbronio- 
nym był izraelitom pobyt, brakuje bowiem pod- 
stawy prawnej do uorganizowania osiadłych tam 
obecnie izraelitów, jako stowarzyszenia religijnego; 
w innych prowincyach zaś, w których obowiązy. 
wały dotychczas patenta dotyczące żydów — pa- 
tenta te, jako polegające na zasadzie tolerancyi, 
nie odpowiadają bynajmniej obecnemu ustrojowi 
państwa, wobec czego zawsze jeszcze brak stanow- 
czości co do zewnętrznych stosunków prawnych 
wyznania mojżeszowego, który nietylko że uwła- 
cza publicznemu porządkowi, lecz także właściwe- 
mu interesowi wyznania izraelickiego. R 

Z tych tedy powodów nie można zadość u- 
czynić żądaniom Schreibera, wyrażonym w poda- 
niach jego i w przodłożonych przez niego przed- 
stawieniach wrzekomych rabinów i przełożonych 
gmin izrael. wyznaniowych, jak niemniej abo 
testach stowarzyszenia „Machsike Hadas, które 
to żądania skierowane są ku temu, by odstąpiono 
od legalnego uregulowania zewnętrznych stosun- 
ków prawnych wyznania mojżeszowego i przyzna- 
no pojedyńczym izraelitom prawo do samodzielne- 
go tworzenia izraelickich gmin wyznaniowych i 
organizowania takowych, według własnego zapa- 
trywania. > ; 

Prośby zaś Schreibera o zatwierdzenie przed- 
łożonego projektu statutów dla izrael. gmin wy- 
znaniowych nie możnaby nawet w tym wypadku 
uwzględnić, gdyby żądanie to postawione było 
przez legalnych zastępców każdego pojedyńczego 
zboru izraelickiego ($ 19. pat. ces. z r. 1789), 
projekt rzeczony zawiera bowiem postanowienia 
które sprzeciwiają się art. XIV ustawy zasadni- 
czej z r. 1867, i innym w tym względzie wyda- 


nym rozporządzeniom. I tak zawiera on postano- 


wienia co do wewnętrznych spraw wyznania moj- 
żeszowego, jako stowarzyszenia religijnego, któ- 
rych dopełnienie pozostawionem jest po myśli art. 


XIV wyż powołanej ustawy ocenieniu pojedyń- 
czych współwyznawców, a'które to sprawy tem 
samem nie mogą ulegać jakiejkolwiek ingerencji 
ze strony władz rządowych. Żawiera ten statut 
tego rodzaju normy co do sposobu ustanowienia 
przełożeństwa izrael. gmin wyznaniowych, zakre- 
sy działania tegoż przełożeństwa, co do obowiązków 
pojedyńczych członków zboru i stanowiska rabinów 
że wskutek tych postanowień musiałaby nastąpić 
całkowita zmiana przepisów obowiązującego do- 
tychczas patentu ces. z r. 1789 i innych w tej 
mierze wydanych rozporządzeń, eo jednak nie da 
się uskutecznić w drodze zwykłego rozporządze- 
nia administracyjnego, gdyż potrzeba w tym 
względzie ustawy państwowej. ; ; 

W skutek rozporządzenia namiestnictwa z dnia 
12 grudnia 1882 1. 70,722, udziela magistrat sza- 
nownemu przełożeństwu treść reskryptu namie- 
stnictwa, wystósowanego pod wyżej powołaną da- 
tą i liczbą do prezydenta miasta Krakowa, który 
miał zawiadomić o tymże reskrypcie rabina Szy- 
mona Schreibera i przełożeństwo gminy izraeli- 
ckiej w Krakowie. 

Szanowne przełożeństwo zechce wżiąć takowy 
do wiadomości, jako załatwienie ostateczne prote- 
stu, wniesionego ze strony szanownego przełożeń- 
stwa przeciw projektowi statutów, uchwalonemu 
na zjeździe rabinów, odbytym we Lwowie w mie- 
siącu lutym 1882, a przedłożonemu przez Szymo- 
na Schreibera ministerstwu wyznań i oświaty do 
zatwierdzenia. (Dzien. Polska.) 


Sprawy monarchii. 


Odpowiedź ministra Tiszy na interpelacyę 


Helfyego w sprawie potrójnego przymierza: 


„Szanowni panowie! Zdaje mi się, że dziś nie 
może już nikt powątpiewać, iż enuncyacye wło- 


skiego ministra spraw zagranicznych, p. Man ci- 


niego, dały powód do domysłów i kombinacyj, 


przechodzących granice właściwego znaczenia je- 
go oświadczeń. Znaczenie to zaś jest dziś zapewne 
jasnem dla każdego, kto z uwagą odcżytał sobie 
ostatnią mowę ` 
Ze swej strony dodam tylko, że na podstawie 


anciniego w senacie włoskim. 


pewnych doniesień dziennikarskich, wszystkie 
dzienniki europejskie a nawet i koła polityczne 


uległy pewnego rodzaju gorączkowemu wzrusze- 
niu, i że zawsze ludzie czują potrzebę doznawa- 
nia emocyj. I tak niedawno temu było przymie- 
rze trójeesarskie tematem, o którym tak wiele 


mówiono i pisano. Obecnie chodzi o przymierze 
między Austryą, Niemcami i Włochami i to przy- 


mierze zaczepno-odporne, które ma być wymie- 


rzonem przeciw Francyi. Ba! niektórzy nawet 
utrzymują, że Austro: Węgry i Włochy poręczyły 
sobie nawżajem swe terytorya. Doniesienia takie 
zwykle bywają odparte, potrzeba tylko trochę 
mieć cierpliwości; i w tym razie odparcie takie 
nastąpiło i to ze strony najkompetentniejszej, bo 
właśnie od osoby, której mowę mylnie sobie tłó- 
maczono. Mimo to, uważam sobie i ja za obo- 
wiązek powiedzieć kilka słów o tej kwestyi, kie- 
dy mnie już interpelowano. Nie mogę tu jednak 
zwracać uwagi na wieści, które dzienniki bądź 


to z nieświadomości, bądź to ulegając wpływom 


swych stronnictw, w świat puściły, ale tylko na 
to, co włoski minister spraw zagranicznych sam 
powiedział. Mancini zaś nie mówił, ani o przy- 
mierzu zaczepno-odpornem, ani o aliansie, ani 
o gwarancyi terytoryalnej, a ja mogę tylko do- 
dać, że niedorzeczną byłaby skłonność nasza do 
uwierzenia w kombinacye, które musiałyby być 
wypływem wrogiego dla Francyi usposobienia, 
dla tej Francyi, z którą zawsze utrzymywaliśmy 
serdeczne stosunki i utrzymywać chcemy. Zresztą 
nieprawdą jest, aby Węgry, albo wogóle ludy tej 
monarchii pierwszą wiadomość o istnieniu tego 
porozumienia usłysząły z ust ministra państwa 
obcego, jakkolwiek może się to czasami zdarzyć, 


ponieważ mąż stanu tego lub owego państwa może 
mieć pierwszy sposobność do omówienia jakiejś 
kwestyi w swym parlamencie. W tym jednak ra- 
zie sprawa ta przedstawia się zupełnie inaczej, 
ponieważ oświadczenia Manciniego są identyczne- 
mi z oświadczeniami p. Kalnokiego w dele- 


gacyach. 

Obaj ministrowie stwierdzili, że królestwo wło- 
skie przyłączyło się do konserwatywnej polityki 
zagranicznej Niemiec i Austro- Węgier, których 
celem jest utrzymanie i zabezpieczenie pokoju. 
Stwierdzili, że ponieważ Włochy przyłączyły się 
do tej konserwatywnej polityki, której celem, jak 
to wspomniałem, jest utrzymanie pokoju, i ponie- 
waż pracowały wiernie w tym duchu, przeto 
przyjaźń i porozumienie między Włochami a Niem- 
cami i Austro- Węgrami wzmacnia się coraz wię- 
cej w interesie tego pokojowego celu. Ponieważ te 
oświadczenia obu ministrów spraw zagranicznych 
są zupełnie zgodne z prawdą, przeto każdy przy- 
jaciel zewnętrznego pokoju narodu i pokojowego 
rozwoju wewnętrznego powinien je przyjąć z ra- 
dością. 

Mogę zresztą dodać, że wspomniane oświadcze- 
nia ministra spraw zagranicznych nie wpłynęły pod 
żadnym względem na stosunki zagraniczne. Jestem 
przekonany, że przyjacielskie i serdeczne porozu- 
mienie między trzema mocarstwami europejskiemi, 
mające na celu utrzymanie pokoju, zwłaszcza je- 
śli porozumienie to nie jest wymierzone przeciw 
żadnemu państwu, powinno na każdego podziałać 
uspokajająco, a zaniepokoić mogłoby chyba tylko 
mocarstwo, które chciałoby zakłócić pokój; o ile 
jednak wiem, mocarstwa takiego niema w Eu- 
ropie.* 

Izba i interpólant przyjęli do wiadomości od- 
powiedź prezesa ministrów. ; 


Sprawy zagraniczne. 


Niemcy. 


Orędzie cesarskie, odezytane w sobotę dnia 14 
b. m. w parlamencie pruskim brzmi, jak następuje: 
My Wilhelm z Bożej łaski Cesarz niemiecki, 
król pruski i t. d. 
czynimy wiadomem : 
Uznawaliśmy zawsze, jako jeden z najpierw- 
szych obowiązków Cesarza, rozciągnięcie opieki i 
starań nad warstwami robotniczemi w całem pań- 
stwie, jak to poprzednio czyniliśmy w Prusiech, 
rozwijając tam dalej ugruntowane na początku na- 
szego stulecia reformy przez ojca naszego w Bo- 
gu spoczywającego. Zwłaszcza zaś od czasu wy- 


„dania ustawy o socyalistach pojmowaliśmy ten obo: 


wiązek i już wtedy przekonanie nasze wypowie« 
dzieliśmy, że ustawodawstwo nie powinno w tej 
mierze ograniczyć się na samych tylko policyj- 
nych i karnych środkach dla powstrzymania i 0- 
chrony przeciw zgubnym dla państwa knowaniom, 
ale powinno starać się zaprowadzać reformy w celu 
wyleczenia, a przynajmniej uśmierzenia złego, któ-. 
re ustawy karne mają zwalczać, a mianowicie 
reformy pożądane dla dobra robotników i dla po- 
lepszenia i zabezpieczenia ich bytu. BŚ | 

Daliśmy już wyraz tego naszego przekonania © 
w naszem orędziu z 17 października 1881 > 
dowaliśmy się, jako pierwszem powodzenie; 
szych starań i usiłowań w tym kierunku, gdy 
najmniej. w naszem królestwie pruskiem dwie 
wsze klasy podatkujących zostały uwolnione z 
go obowiązku wobec państwa. ; Sh 

dzięczni za jednozgodne poparcie naszych 
dostojnych sprzymierzeńców, wdzięczni za pracę 
pełną poświęcenia naszych władz, widzimy z po- 
ciechą, że i w obrębie ustawodawstwa całego ce- 
sarstwa, początek dzieła reform o tyle się po- 
wiódł, że mogły być parlamentowi na początku ni- 
niejszćj sesyi przedłożone projekta ustawy O za- 
bezpieczeniu robotników w razach nieszczęścia + 
w nowem opracowaniu uwzględniającem poprze- 
dnie rozprawy, rozszerzone zaś projektem ustawy 
o organizacyi kas dla chorych rzemieślników. 

ledząc z całą uwagą rozprawy sejmu nad te- 
mi przedłożeniami i przykładając chętnie rękę do 
każdego możliwego ułatwienia, obstajemy silnie 
przy żądaniu i nadziei, że ta sesya parlamentu 
nie zakończy się, zanim te przedłożenia nie otrzy- 
mają jako ustawy sankeyi w rozmiarach odpo- 
wiadających zamiarom i zapewniających osiągnię- 
cie celu. : 

Widzieliśmy z uznaniem i zadowoleniem, jak po- | 
ważną pracą przygotowano ustawy © kasach 
dla chorych, że nie ulega już wątpliwości speł- 
nienie tego naszego życzenia co do tćj części 
ogólnego zadania. BR 

Troską atoli napełnia nas, że główne i je- 
szcze ważniejsze przedłożenie o zabezpieczeniu 
w razach nieszczęść, dotąd nie zostało przeprowa- 
dzonem, i że nie można z równą pewnością ra- 
chować na prędkie jego przedyskutowanie. Gdy- | 
by to przedłożenie nie zostało załatwionem, zni- 
kłaby zarazem nadzieja możności poddania pod 
rozprawy na przyszłą sesyę projektu ustawy o 
zabezpieczeniu w starości i niezdolności do pracy, 
zwłaszcza, że rozprawy nad budżetem na rok 
1884/85 musiałyby całkowicie pochłonąć czas i 
siły parlamentu w czasie zimowej sesyi. 

Dlatego uznaliśmy, jako konieczność, zażądać 
zezwolenia związkowych rządów, aby preliminarz 
budżetu na rok 1884/85 już teraz parlamentowi 
został przedłożony. Wrazie, jeśli przedłożenie oza- | 
bezpieczeniu na wypadek nieszczęść nie zostanie 
załatwionem w czasie wiosennej sesyi, jak się tego 
już dziś lękać należy, — wtedy. przynajmniej bę- 
dzie ono mogło przyjść pod obrady parlamentu 
przynajmniej w sesyi zimowej, jeśli etat państwa 
obecnie załatwionym zostanie i uzyskaną będzie 
możność doprowadzenia do skutku ważnych reform 
na polu społeczno-politycznem. A 

Zbyt to długi czas, którego do załatwienia tych 
spraw potrzeba, zbyt długi dla naszego uczucia, 
gdy z wyżyny lat naszego życia spoglądamy „na 
wielkość zadań, które są do spełnienia; gdy na- 
sze zamiary, wypowiedziane w orędziu z 17g0 
października 1881 r. znalazły praktyczne . zasto- 
sowanie o tyle tylko, że wywołały one zupełną 
zgodę interesowanych, a w skutku tego pełne za- 
ufanie. 

Nasz obowiązek cesarski nakazuje nam, abyśmy 
nie zaniedbali żadnego środka w celu polepsze- 
nia bytu robotników i pokoju między różnemi | 
warstwami, jak długo Bóg daje nam czas do dzia- 
łania. y 

Dlatego niniejszem orędziem ważne przedłoże- 
nia, tu naznaczone, polecamy parlamentowi. z ser- 
ca do spiesznego załatwienia, odwołując się 
z pełną ufnością do do jego doświadczonych wier- - 
nych uczuć dla Cesarza i państwa, 

"Dan w Berlinie 14 kwietnia 1888 r. 
Wilhelm. 
v. Bismark. 


Rosya. 


W Petersburgu policya wpadła na trop niesły 
chanie śmiałego i sprytnego złodziejstwa dokony 
wanego stale od lat kilku przez służbę (arte. 
szezyków) tutejszego wielkiego lombardu akceyj 
nego. Zastawiali oni po raz drugi i trzeci przed- 
mioty już zastawione w lombardzie, otrzymywali 
przewyżkę i kładli fant na tem samem miejscu 
co i przedtem. Udało się im dokonać w ten spo- 
sób około 2000 operacyj na sumę 60,000 rs. . 


Sybirską kolej żelazną postanowiono na radzie | 
gabinetowej zbudować na koszt państwa i na | 
tymczasowe roboty przeznaczono 2 i pół miliona 
rubli. Rzeczona kolej poprowadzoną będzie naj- 
pierw do Jekaterynosławia, gdzie się połączy 
z koleją Permską. 


= 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
IKraków 16 kwietnia, 


Jubileusz Matejki. Dwadzieścia pięć lat 
mija, jak młody i nieznany artysta Jan Matejko 
wystąpił na publicznej wystawie w Krakowie z dwo- 
ma olejnemi obrazami, z których pierwszy był za- 
tytułowany „Starowolski z Gustawem Adolfem przy- 
pomniku Łokietka*, a drugi „Zygmunt I nadający 
prawo szlachectwa profesorom Jagiellońskiej Wsze- 
chnicy w r. 1535.“ Zbyteczną jest rzeczą mówić, 
czem jest dziś ów artysta. Sto siedmdziesiąt obra- 
zów olejnych, więcej niż drugie tyle rysunków, oto 
owoc 25-letniej pracy; uwielbienie ziomków, sława 
w całej Europie, to jego laury. Wymowniej, niżby 
to poeci mogli opisać, pokazał on ziomkom chwile 
Unii, obcym Rejtana i gwałt, którym naród roz- 
szarpano; pokazał wrogom, jak niegdyś klęczeli 
przed królem naszym, jak przodkowie mocarza „pa- 
na półświata* czołem bili o ziemię przed naszym 
Batorym. Uczniowie szkoły Sztuk pięknych posta- 
nowili w czerwcu b. r. obchodzić uroczyście jubi- 
leusz 25-letniej pracy Matejki.4:W tym celu utwó- 
rzony komitet zaprosił młodzież uniwersytecką do 
współudziału w tym obchodzie, O ile dotąd donieść 
możemy, zebrane zostaną podpisy polskiej młodzie- 
ży z całego świata i przesłane mistrzowi, jako a- 
dres, tudzież urządzony zostanie wielki wieczór, 
w którego program wejdzie” "muzyka, ' teatralne 
przedstawienie, deklamacya i obrazy z żywych 'o- 
sób. Młodzież ma nadzieję, że całe społeczeństwo 
polskie weźmie udzia? w tym obchodzje, że dzień 
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jubileuszu wielkiego Mistrza będzie dniem świąte- 
cznym nietylko dla młodzieży ale i dla narodu, 
którego Jan Matejko jest ozdobą i chlubą. 

REŻ Muzyka wojskowa, która zwykła grywać 
w niedzielę w południe przed główną strażnicą 
w rynku, wczoraj bardzo liczną zwabiła ilość słu- 
chaczy. Po raz pierwszy bowiem produkowała się 
"nowo utworzoną muzyka pułku Ner 93 pod dyrek- 
cyą kapelmistrza p. Jaroscha. 

Wczorajszy ostatni promenade-koncert 
na korzyść ubogich wdów, zostających pod opieką 
Towarzystwa św. Salomei, zgromadził większy niż 
poprzednie kontyngens gości, nie tak wszakże liczny 
aby po opłaceniu muzyki, gazu, usługi i t. d. jakiś 
zasiłek znaczniejszy pozostał dla ubogich. Zabawy 
tego rodzaju były przed rokiem i dwoma bardzo 
lubianemi i uczęszczanemi przez publiczność krakow- 
ską. W tym roku nie wiodło się im stanowczo, być 
może dlatego, że z powodów od Towarzystwa nie- 
zależnych nie mogły być dawanemi w porze zimo- 
wej, która im najbardziej sprzyja. 

— Na weteranów z r. 1831 złożyli od 1go do 
15g0 b.m, pp.: Kietlińska rocznie 5 złr., Zieliński 
miesięcznie 50 c., Zygm. hr. Szembek rocznie 10 złr., 
Michał Bóbr rocznie 3 złr., Falkenhagen - Zaleski 
10 złr., p. Marya Falkenhagen-Zaleska rocznie 5 złr., 
Artur hr. Potocki 50 złr., Leopold Szumski 5 złr., 
Dr Konstanty Hoszowski 5 złr., Dr Jan Buszek ro- 
-cznie 3 złr., Ludwik W. 6 złr. 

— Pojedynek amerykański. Wczoraj po po- 
łudniu znaleziono na polach Olszy w pobliżu ro- 
gatki Mogilskiej we krwi broczącego młodego czło- 
wieka, liczącego lat 26, który wkrótce potem du- 
cha wyzionął. Z listów, które zostawił do rodziny, 
pokazuje się, że czyn ten rozpaczliwy był skutkiem 
pojedynku amerykańskiego, i fatalne to spełnienie 
honorowego(*żobowiązania nastąpiło właśnie chwilą 
wprzód, nim przeciwnik jego, jakiś, jak mówią, cu- 
dzoziemiec, przybył umyślnie do Krakowa, aby go 
zwolnić od wykonania tego strasznego czynu. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Bołzynow w powiecie brodzkim 100 złr. 
zapomogi na restauracyę cerkwi. 

, = Wisła, która była wylała w okolicy Górek 

'i Bąsaku pod Gdańskiem, już od kilku dni zwolna 
opada. Komunikacya na zalanych drogach, z któ- 
rych naniesiony lód skwapliwie uprzątają, już przy- 
wrócona. Miejscami tylko leżą jeszcze masy lodu 
na 4 do 5 metrów wysoko, które trzeba będzie 
rozsadzać prochem. Obozującej na wydmiskach pia- 
sczystych ludności bąsackiej dowożą ciągle żywność 
łodziami, 

— Arcyksiężniczka Marya Antonina, o któ- 
rej śmierci w Cannes doniósł telegram, była ksie- 
nią szlacheckiego zakładu terezyańskiego w prag- 
-skim zamku, a córką najstarszą W. księcia Toskań- 
skiego z pierwszego małżeństwa z arcyksiężną Anną. 
Urodziła się 10 stycznia 1858 we Florencyi, liczyła 
przeto lat 25, Arcyksiężniczka była nadzwyczajnie 
sympatyczną postacią, uwielbianą przez najbliższe 
jej otoczenie z powodu dobroci serca i łagodności. 
Z powodu choroby piersiowej, udała się przed kilką 
miesiącami na południe, gdzie jednak nie odzyskała 
zdrowia. Przy jej łożu czuwał jej ojciec i jego mał- 
żonka, siostry i bracia, arcyks. Ludwik z małżonką 
i arcyks. Jan. Zwłoki sprowadzone będą do Wie- 
dnia. i j DAY 

.— Testament Dra Skardy. Świeżo zmarły 
w. Wiedniu Dr Skarda zostawił znaczny majątek 
wynoszący 80,000 złr. Po otwarciu testamentu dowie- 
dziano się, że uniwersalnym spadkobiercą wyznacza 
dawnego swego koncipienta. Skarda. od lat kilku 
zamknął już swoje biuro adwokackie. Byłemu swe- 


mu. kanceliście zapisał 15,000 złr., drugiemu 3,000 złr, | 


Oba te legata muszą być natychmiast wypłacone. Dr 
Skarda zastrzegł w testamencie, aby go bez wszel- 
kich wydatków pochowano i na grobie nie stawia- 
no żadnego znaku pamiątkowege. ; 
 — Spanga. Stan Spangi w południe w sobotę, 
jak telegrafują z Preszburga, dawał nadzieję oca- 
lenia, Nadzór nad chorym prowadzi Dr Fuchs, prócz 
tego jest przy nim czterech stróżów więziennych i 
posługacz szpitalny. © godzinie 51/, wieczornej na- 
stąpiło ponowne dłuższe śledztwo, które trwało aż 
do.nocy. Zeznania Spangi były wyczerpujące. Le- 
karz sądowy Leudvay złożył sprawę z fizycznego 
stanu Spangi. Prawidłem dalszego postępowania $4- 
du preszburskiego będzie telegram ministra Spra- 
wiedliwości do prokuratora Zsityaya, tj. że Spanga 
ima tak długo pozostać pod pieczołowitą opieką le- 
© karską, póki stan jego nie dozwoli na przewiezie- 
| nie do Pesztu. Sędzia śledczy Zsabroszky przesłu- 
> —hiwał świadków, stojących w związku z areszt 0- 
,. aniem Spangi. W dniu tym odbyła się konferen- 
cya w mieszkaniu prezesa sądu p. Bodooghy, w któ- 
rej wzięli udział: prokurator, dotyczący sędziowie 
i lekarz. i 
_— Świeżo ogłoszone prace naszego znako- 
mitego okulisty prof. Dra X. Gałęzowskiego w Pa- 
ryżu, zyskały w uczonym świecie ogólne i nader 
zaszczytne uznanie: na przedstawienie uniwersyte- 
ckiego senatu w Madrycie, król Hiszpański udzielił 


płacą | żądają | ME 


naszemu rodakowi komandorską gwiazdę orderu Iza- 
belli i Ferdynanda, którą mu poseł J. K. M. przed 
kilku dniami osobiście wręczył. 

` — Rozbój na kolei. Pewien francuski ocho- 
tnik jednoroczny zamierzał udać się koleją orleań- 
ską z Chinon do swego miasta garnizonowego Tours. 
Dwaj złoczyńcy, jak się zdaje, wędrowni kramarze, 
już snać przy kupowaniu biletów na stacji spo- 
strzegli, że młodzieniec ten ma przy sobie znaczną 
kwotę w złocie i w banknotach. Ludzie ci wsiedli 
z nim do jednego coupé, a kiedy pociąg wjechał 
do tunelu pod Chinon, rzucili się na młodego żoł- 
nierza, i żrabowawszy mu pieniądze i zegarek, przez 
okno wagonu wyrzucili go na tor kolejowy, gdzie 
nieszczęśliwy wkrótce potem znaleziony został nie- 
żywy z roztrzaskaną głową. Mordercy nie zostali 
jeszcze schwytani; wysiedli gdzieś po drodze do 
Tours. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jędrzeja Polaniaka, poszukiwanego 
za udział w zbrodni kradzieży; Franciszka Tekiele- 
go, za kradzież zegarka, popełnioną w Gołkowicach 
w Prusach; Rubina Raucha, poszukiwanego sądo- 
wnie za zbrodnię oszustwa; Barbarę Wojtaczewską, 
za kradzież odzieży w Wadowicach; Frane. Fun- 
damenta, za zamiar kradzieży; Pawła Pazia, za kra- 
dzież blachy; Annę Michalikową, za zgorszenie pu- 
bliczne; Maryę Gizową , za sprzeniewierzenie chustki; 
Mateusza Soleckiego, za kradzież rury; Aleksandrę 
Niemcównę, za oszustwo; za pijaństwo 11 osób. 

Tej nocy kilku mężczyzn nie trzeźwych śpiewało 
i krzyczało z rozmysłu przed klasztorem w uliey 
Zwierzynieckiej, a gdy na wezwanie patrolu poli- 
cyjnego, który na ten hałas nadszedł, nie chcieli 
ustąpić, jednego z głównych ekscesantów, Stanisła - 
wa Mańkowskiego, czeladnika introligatorskiego, 
aresztowano i do odpowiedzialności pociągnięto, inni 
zaś uciekli. 

W policyi złożono: kluczyk i chustkę czerwoną, 
znalezioną wczoraj rano na Stradomiu, oraz pienią- 
dze, które Wojciech Leśniak, włościanin z Płaszo- 
wa, znalazł wczoraj wieczór na Stradomiu; klucz 
od „bramy „domu, znaleziony tej nocy w ulicy Grodz- 
kiej; pieczątkę mosiężną z włoskim napisem, którą 
znalazł w sobotę w:Rynku Tadeusz Ostrowski, u- 
czeń szkoły realnej; pugilares z pieniędzmi, kartką, 
kluczykami i z pudełkiem na zapałki, który znalazł 
także. w sobotę w Rynku p. Zygmunt Satalecki. 


"Repertuar teatralny. 


We wtorek 17go: Jacuś, komedya w 4 ak- 
tach Lubowskiego. 

We czwartek 19go: Dom otwar'y, komedya 
w 3 aktach Bałuckiego. 

W sobotę 21go: Romans paryski (Un Roman 
parisien), sztuka w 5 aktach Oktawiusza Feuilleta, 
przekład Arwina, po raz pierwszy. 

W niedzielę 22go: IMościuszko pod 
Racławicami, Lassoty. 


stawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od godz. 
Liej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. i 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 


— We wtorek d. 17go kwietnia: Ś. Rudolfa b. m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. ; 


W sprawie odnowienią orła na wieży przy 
Floryańskiej bramie otrzymujemy następujące 
uwagi: i 

Dłuższy czas utrzymywało się przekonanie, że 
biały orzeł nad floryańską bramą był pierwo- 
tnie niegdyś z kamienia wykuty; następnie w epo- 
ce nieprzychylnej dla pamiątek krajowych był on 
zniszczony, a potem znowu nadsztukowany nowym 
wyrobem z gipsu, w.tych samych rozmiarach, 
w jakich był poprzednio, 

Obecnie jednak przy rozpoczętem odnowieniu 
tegoż orła i całkowitem go zeskrobaniu na mu- 
rze, pokazuje się, że nigdy tam kamiennego orła 
nie było; co się spostrzega z szeregu nietkniętych 
cegieł na murze i braku wyżłobienia w murze, 
które byłoby koniecznem dla umieszczenia orła 
i przymocowania go, gdyby takowy orzeł był 
rzeczywiście wykuty z kamienia. 

Jeśli więc pierwotny orzeł umieszczony nad 
bramą był tylko z gipsu, a sądząc z rysunku i 
kształtu tegoż orła, był on odlany z gipsu w XVIII 
dopiero wieku za czasów prawdopodobnie Augu- 
stów, może na uroczystość wjazdu któregoś z Au- 
gustów do miasta, to nie ma ten orzeł żadnej 
szczególnej wartości ani dla wyrobu, ani dla ar- 
cheologii. ] 


płacą | żądają K 


CZAS z Wtorku 17 Kwietnia 1888, 
Przy dzisiejszem więc odnowieniu tegoż orła 
nad bramą, nie warto go nawet w tym sa- 
mym kształcie, jak był, odtwarzać. 
Owszem, ponieważ sama wieża bramy floryań- 
skiej, sądząc z prostoty układów kamienia i t. d., 
była wznesiona w epoce pomiędzy Ka zimie- 
rzem Wielkima Władysławem Jagiełłą, 
to byłoby właściwiej, i stósowniej umieścić 
tam orła z owej pierwotnej właśnie e- 
poki, który byłby i piękniejszy 1 bardziej odpo- 
wiedni do stylu budowy tejże bramy i czasu jej 
zbudowania, | 
Warto się nad tem obecnie zastanowić przy za- 
mierzonem dziś odnowieniu tegoż orła nad bramą. 
i : / Maryan Gorzkowski. 


$ 


Mr. Jan Aleksander Fredro zmie- 
ni? tytuł swojej nowej komedyi na: ©j młody, 
młody ! A. 


— b 
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W Muzeum techn.-przem. krak. we wtorek d. 
17go b. m. od g. 12—1 będzie miał publiczny wy- 
kład prof. szkoły sztuk pięknych Władysław Fuszez- 
ikiewicz: „Charakterystyka architektury romańskiej 
w Polsce na podstawie pomników kościelnych XII 
i XOHI wieku.“ À 


Amerling, nestor malarzy wiedeńskich, obcho- 
dził onegdaj 80-letnią rocznieę „swoich urodzin. Ju- 
bilat, który cieszy się jószcze zupełnem zdrowiem, 
był przedmiotem rozlicznych owacyj, urządzonych 
przez wielbicieli jego pięknego SAR © 

mm rd 

W Londynie przedstawiono z wielkiem powo- 
dzeniem nową operę p. t. „O gora. MUM) kom- 
pozytor p. Mackenzie objawił w swojem dziele ory- 
ginalny i piękny talent. Standard pisze, że opera 
ta jest prawdziwym tryumfem angielskiej sztuki. 


Nr. 15 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kli- 
niki chirurgicznej prof. Dra Mikulicza w Krakowie. 
Przyczynki do chirurgii. VIII. Schramm: Trzy 
przypadki wycięcia macicy przez pochwę. Wylecze- 
nie. Kramsztyk: Przyrosty tylne tęczówki wobec 
jaskry; Kaczorowski: Przyczynek do rękoczyn- 
nego leczenia suchot płucnych (dok,); Ze szpitala 
św. Ludwika dla dzieci w Krakowie, Rosenblatt: 
Choroby układu nerwowego spostrzegane w szpitalu 
św. Ludwika od r. 1879 do 1872 (e. d.); Oceny i 
sprawozdania; Wiadomości pomniejsze; Posiedzenie 
Tow. lek. krak.; Jabłonowski: Higiena nowo- 
rodków i kobiet ciężarnych w Turcyi (dok.); Wia- 
domości statystyczne i ogólno-lekarskie; Wiadomo- 
ści. bieżące. i 


\— Od Administracyi „Czasu.“ 

Dła rodziny ś. p. Juliana Horaina złożyła: p. 
Jaworska 20 franków w złocie. LA 
, ja 


Wznowione „Pus 
Wczoraj, w przepełnionym teatrze, przedsta- 
wiono dawno już u nas niegraną 'komedyę W. 
Szekspira Puste kobiety z Windsoru. Obsada 
wszystkiech, tak licznych, tej komedyi ról była 
zupełnie właściwą, mise em scéne i wystawa — 
bardzo staranne, i wogóle całe przedstawienie 
odznaczalo się należnym dziełu nieśmiertelnego 
dramaturga pietyzmem. Pan Frenkel rolę Falsta- 
fa zrozumiał dobrze i odegrał sumiennie; ucha- 
rakteryzowanym był doskonale; powiedzielibyśmy 
tylko, że brakło grze tego artysty werwy i hu- 
moru w tym stopniu, jakiego rola Falstafa wy- 
maga, co zapewne pochodziło ztąd, że p. Fren- 
kel unikał starannie szarży, która w tej roli po- 
dobno jest niezbędną. Za to p. Arwin w roli 
głupkowatego Skrawka umiał karykaturę Szeks- 
pirowską uwydatnić w zupełności, a jednak z mią- 
rą, w której jaskrawość jej nie zaćmiewała głęb- 
szego komizmu. P. Arwin w podobnych rolach 
jest nieporównanym prawie. Bardzo dobrze wyko- 
nał swą rolę p. Zenoni, jako franeuski doktór 
Cajus; był bardzo zabawnym, o ile to być może 
naturalnym i nie nadużywał śmieszności wymowy 
cudzoziemskiej, wyzyskując ją tyle, ile należy. 
P. Feliksiewicz $mieszną rolę pastora oddał sta- 
rannie i komicznie. 1 
Panny Wojnowska 
sympatycznemi były 
panna Różycka — nie 


i Borakowska dobremi i 
„wesołemi kobietkami,* a 
złą bardzo ich powiernicą, 
przesadziła tylko nieco w skarykaturowaniu twa- 
rzy. Panna Dunin jako piękna Anna wyglądała 
tak, że kochanie się w niej tylu osób  komedyi 
usprawiedliwionem było w zupełności. Pannie Pio- 
trowskiej bardzo był do twarzy strój małego 
chłopczyka i rola ta była dla niej dość właściwą. 
Słowem przedstawienie wczorajsze zadowolniło zu- 
pełnie pnbliczność, która nieszczędziła oklasków 
artystom. 
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zewicza, jakkolwiek współudział jego w zama 
chuńiema/być udowodnionym. Równocześnie z roz- 
poczęciem się procesu przeciw nihilistom wysto- 
sowali nihiliści do ludu odezwę, w której kryty- 
kują ostro obecny ustrój państwa i wyrażają na- 
dzieję, że stronnietwo rewolucyjne odniesie w koń- 
cu zwycięztwo. Interesującą w tej odezwie jest 
wzmianka o stosunku Niemiec do Rosji; podług 
niej Bismark traktuje rząd rosyjski w sposób, 
w jaki nawet ze służącym swym nie możnaby się 
obchodzić. 


W sobotę powtórzono jeszcze raz Fedorę Sardou 
którazwabiła znowu do teatru takie mnóstwo wi- 
dzów, że ani jedno miejsce nie pozostało nie 
zajętem. L 
POSEN ESE COPY CZOTEOE KOLEJ 
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Gospodarstwo handel i przemysł 
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Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 1970 marek (11 złr. 52 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 13:10 marek (7 złr. 66 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13:40 marek (7 złr. 78 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33-— mark. (19 złr. 30 ent.). 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 16 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 
Prezes ministrów zawiadamia Izbę, że Madej- 
ski powołanym został do trybunału państwa. 

Ehrlich interpeluje ministra sprawiedliwości 
w sprawie skonfiskowania Reichenberg. Złg. | 

W dalszym ciągu dyskusyi nad ustawą szkolną 
zbija Rechbauer wywody prawicy. 3 

Wiedeń 16 kwiet. Rechbauer wymawia Pola- 
kom, że to, czego sami nie chcą, narzucają drugim; 
uważa $ 48 za zmianę konstytucyi, do przyjęcia 
którego potrzeba */, głosów obecnych. A 

Ozarkiewicz mniema, że nauka religijna 
przyniesie błogie skutki i Rusini przywięzują 
wielką wartość do $ 48. 

Tomaszczuk przemawia przeciw nowelli, 

Schoenerer oświadcza, że on i Fuern- 
kranz głosować będą za przejściem do dyskusyi 
szczegółowej, ale w trzeciem czytaniu głosować 
będą za odrzuceniem nowelli, jeśli poprawka ich 
przyjętą nie będzie, żeby do chrześcijańskich szkół 
tylko chrześcijańskie przyjmować dzieci. 

Berlim 16 kwietnia. Wskutek śmierci w. księ= 
cia meklembursko-szweryńskiego wyjechał Cesarz 
do Szweryna, a powróci tu wieczór. Podróż ce- 
sarska do Wiesbaden została odroczoną. 

Szweryn 16 kwietnia. W. książę meklem- 
bursko-szweryński umarł wczoraj przed połu- 
dniem. 

Paryż 16 kwietnia. Dzienniki legitymistyczne 
zaprzeczają niepokojącym pogłoskom 0 stanie 
zdrowia Cham b orda. 

Bruksela 16 kwietnia. Król cierpi na silny 
nieżyt nagminny. Zaniechał więc zwiedzenia wy- 
stawy ogrodniczej w Gandawie. 

Rzym 16 kwietnia. Królestwo rumuńscy od- 
jechali ztąd prosto do Niemiec. 

Londyn 16 kwietnia. Dziennik dworski do- 
nosi, że w zwichnięciu kolana u królowej zaszło 
już pewne polepszenie. Lekarstwa skutkują, ale 
powoli. Królowa będzie musiała wstrzymać się 
jeszcze jakiś czas od chodzenia. 

Belgrad 16 kwiet. Na uczcie dworskiej wzniósł 
król toast na cześć nowego metropolity, wyraża- 
jąc przytem nadzieję, że duchowieństwo będzie 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 15 kwietnia. 

> Okowita. Na naszem targowisku wczoraj 
także nie zawarto żadnej transakcyj; nominalnie no- 
towano bez zmiany 31:75 złr. Nie było ani popytu 
ani podaży. 

Peszt, 14go kwietnia: 31-——3125 złr.—W r o- 
claw, 14go kwiet.: na kwiecień 51:60 mrk., na maj- 
czerwiec 51:60 mrk.— Szczecin, 14 kwiet.: w miej- 
scu 52'— mrk., na kwiecień-maj 52:40 mrk., na 
czerwiec-lipiec 53'90 mrk., na sierp.-wrzesień 55'— 
mrk. — Berlin 14go kwietnia: w miejscu 53:40 
mrk., na kwiecień-maj 53:30 mrk., na sierpień-wrze- 
sień 55:60 mrk., na wrzesień-paźdz. 54:10 mrk. — 
Paryż, 14go kwietnia: na ten miesiąc 53:50 frk., 
na maj 5225 frk, na maj-sierpień 52— frk. na 
wrzesień-grudzień 51:25 frk. 

Wafta. Wiedeń 15 kwiet.: za 100 kilo z cłem 
z dworca 24——24'25 złr.—*) Tryest, 14 kwiet.: 
za 100 kilo bez cła 10:40——'— złr. — Brema, 
14go kwiet.: za 50 kilo 7:75 mrk. — Hamburg, 
14go kwiet.: w miejscu 7:80 mrk., na kwiecień 7:90 
mrk., na sierpień-grudzień 8:45 mrk. — Antwer- 
pia, 14go kwiet.: za 100 kilo 19— frk.— Nowy 
Jork, 14 kwiet.: za galonę na kwiec. 8*/, ct. pap., 
w Filadelfii na kwiec. 8, et. pap, nafta surowa 


11/5 et. pap. 


*) Obfitość pięknej nafty galicyjskiej i rosyjskiej 
stłumiła popyt nawet na cieszące się wziętością ga- 
tunki nafty amerykańskiej. 


6:60; rzepak po —— — —*—; — Olej po —.— | wspierało rząd w staraniach o utrzymanie pokoju 
——; — Spirytus po 31— — 3125 złr. wewnętrznego, rozwoju i postępu. Równocześnie 

podziękował król serdecznie patryarsze i obecne- 
e m biskopowi temeszwarskiemu za przyczynienie 


się ich do przywrócenia normalnych stosunków 
kościoła serbskiego. 

Dublin 16 kwietnia. O nowym spisku mor- 
derczym w hrabstwie Clare doniósł niejaki Tu- 
brisy, skazany do robót przymusowych; w skutek 


Telegramy własne „Czasu.“ 


tego policya aresztowała kilka osób. 

W procesie przeciw oskarżonym o popełnienie 
mordu w parku „Fhoenix“ podał aresztowany. 
James Mullet ważne szczegóły. 


Lwów 16 kwietnia. W Jaworowie przedmie- 
szezanie oparli się czynnościom komisyi, która 
podejmowała założenie szkółki celem zaleśnienia 
wydm piaszczystych. Sprowadzono wojsko. Trzy- 
stu przedmieszczan uzbrojonych w drągi i pale 
rzuciło się na dwa plutony ułanów; nastąpiło 
starcie, w którem 10 ludzi zostało rannych, a je- 
den ciężko rannym; sprawcy uwięzieni. 

Wieder 16 kwietnia. N. fr. Presse donosi, że 
profesor uniwersytetu lwowskiego Dr Buhl u- 
marł dnia 12 b. m. w Waldhausen pod Igławą. 

Berlin 16 kwietnia. Wszystkie dzienniki tu- 
tejsze rozpisują się o orędziu cesarskiem. Vossi- 
sche. Zig upatruje w niem zapowiedź rozwiązania 
parlamentu. National Ztg utrzymuje, że należa- 
łoby wystosować do Cesarza odpowiedź w formie 
adresu. y 

Beigrad 16 kwietnia. Biskup Temeszwarski 
Brankowicz asystował wczoraj metropolicie 
przy konsekracyi archimandryty Nestora na bi- 
skupa Niżu. Opróżnione stolice biskupie mają 
być wkrótce obsadzone. Metropolita Michał zażą- 
dał paszportu, chcąc udać się za granicę. Żąda- 
niu temu odmówiono. 

Petersburg 16 kwietnia. Zeznania oskarżo- 
nych w procesie przeciw nihilistom pod względem 
celu stronnictwa Narodnaja Wola są sprzeczne. 
Bogdanowicz i Iwanowska oświadczają się 
za zasadą monarchiczną; rząd ma opierać się na 
ludzie. Slatopolski zaś oświadcza, że stronnit 
ctwo Narodnaja Wola walczy przeciw istniejącej 
formie rządu. Korba aie także podobnie. 
Prokurätor żąda ukarania śmiercią wszystkich o- 
skarżonych z wyjątkiem Boreiszy i Juszkowy, i 
podnosi przedewszystkiem winę podporucznika B u- 


Kursa. — Wiedeń 17 kwietnia 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:30. — 5°% Renta 
papier. nieopodat. 93:10. Renta 'srebrna 78:90. — 
Renta złota 98-15. — 6°% Renta złota węgierska 
120:20.— 4'/, Renta złota węgierska 90:05. — 
Losy z r. 1860 13275. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 834.—. — Akcye kredyt. 315:—. — Londyn 
119:65. — Napoleony 9:48'/4. — Lombardy 148.50. 
Losy 1864 roku 157:25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 309'75. — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
niowieck. 171-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
158:—. — Obligacye indemn. galicyjs. 99:30. — 
Losy prem. węgiersk. 11450. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146:50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 205:50. — 6°% Listy zast. hipot. 10240. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.. 
l. A. 101:75. — Akcye kolei Siedmiogro. 16425. 
Marki 58:50. — Ruble 11837. — Dukaty 5:64. — 
Srebro ——, — Akcye Anglo-Bank ——. 

Usposobienie giełdy: stałe. 

Berlin 16 kwietnia. — Banknoty austryackie 
170:85. — Krótki Wiedeń 170:60. — Krótka War- 
szawa 202:25. — Banknoty rosyj. 202:50.— 5% 
Listy zast. Polskie 62:80. — 4, Listy likwidac. 
Polskie 54:40. — Akcye kolei Karola Ludwika 
132:50.— Akcye austr. kredytowe 539:— 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Wieden 14 kwietnia 1 ai : : AL AGO RÓB Ri 
rani i TAPA SA > Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5% |605 — |[607 —| Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% |1038 30/1038 80] Clary . . . . s o »« .złr. 42 3825 | 38 75 
Kurs pieniędzy 1 papierow publ. Obligi długu państwa, Elżbiety . DZ.U . 010» a D016 251216 10 „ Em. 1870. . . 200, „ |103 25/104 — 4. Donan-Dampfsch. 100106 108 o 
RUA 43/,9/, Renta papierowa . o 78 40| 78 55| Linz-Budweis . . 200 no »n J195 25195 75 » » 1872. . .200 , 108 75/104 25] Tnsbrucku. A + 80 2050 | 21 50 
A Mraków 16 kwietnia. Akh  „ Srebrna 78 95| 79 10] Salzburg-Tyrol . + « 200 » » [185 50|186 — »,  Dalzb.-Tyr. 1870 200 „ „ [103 50 104 —| Keglewicha . s OAA A O ZUR? 
"Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 18 — |trg; | 4% a złotą . . . . .  . | 98 15| 98 30| Ferdynanda Nordbahn . 1050 » » | 2480 | 2785 Eperies. Rarn. węg. część 300 „  „ |= —| — —| Krakowskie . . . ANETO) a a ENEO] 
Rubel srebrny obrączkowy >. « . « so « » 158 1 66 4:[,%/, Losy Z roku 1854 po 250 złr. |119 50/120 —|* Franciszka Józefa 00» » 1193 75194 25] Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . 4% |105 —|105 50| Ofner (miasta Budy) . „n 40 proia n aa ToN 
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . . |5826 |5875 | £% » » 1860 „ 500 „ |132 50/133 —| Gal. Karola Ludwika» 210 » » [308 50/309 —— 5 „ wal. austr.. . « „. 100 —|101 —| „Palty . . . . : . > 49. —|-786-%0.| 8705 
Dukat ważny ETWA dod: 5 60 5 72 4:5 » 1860 „ 100  „  |137 75/138. 25| Koszyceko-Oderberg . 00 no». [147 —|147 50 „  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% |106 50|107 59| Rudolfa „  10%,| -19 50 | 20 50 
oOffankówkaj= o swe RACER, E tę 06: a | 20546 0u| 9100 n |» 1864 „ 100 „ |167 50/167 75] Lwowsko-Ozern.Jassy . 200 n n [171 —|171 50 „ poż. 14 milion. 1882 . „  |1038 75|104 50| Salma . . . . > 42 5150 | 52 50 
imperysbważnyeow. a a A a. | 9902 9 88 » » _1864 „ 50 „ |167 25/167 75] Nordwest austr. . . Ż00 » n 05 50|206 — » poż. 1872 r.. . 100 złr. 5% |103 75/104 25) Salzburgskie. . v NEO 22 40 | 22 90 
Srebro austryackie za 100 złe. . . . . . . . |100 — |100 — Losy Como-Renten 37 —| 39 — 8 „ Lit. B. 200 „ „ .|227 50|228 — Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „ |102 —|102 30| St. Genois RE Gioowrk 40 45 — | 45 50 
Kupony srebrne płatne za 100 złr.. . . . e. | 9950 | — — Obligi indtmnizacyjne. Rudolfa . . . . » « 00 » n» [16% 75165 25 A „ Em. 1878. 200 „ „ |101 90|102 10| Stanisławowskie . . « « n „20 22 50 | 28 50 
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Rajmund Meus 
KONC. BUDOWNICZY 
w Krakowie przy ul. Smoleńskiej 
pod L. 17, I. piętro, 
podejmuje się projektowania i wyko- 
nywania robót wchodzących w zakres 


G budownictwa i architektury. [1029-1-3] 


Rządca ekonomiczny 


z dobremi świadectwami i poleceniami, w 
sile wieku, wolny od wojska, poszukuje 
odpowiedniej posady od 1 lipca 1883 r. 
Na żądanie może złożyć kaucyę. Adres 
pod liter. J. A. poste restante Lwów, 
Podzamcze. (1017-2-6) 


"l 


We środę d. 18 kwietnia b. r. 
odbędzie się 
Msza św. żałobna 
o godz. wpół do 10ej 


w kościele 00. Kapucynów 
za dusze Š. p. 


Seweryna Siemieńskiego. 


zabitego w Kossiminie w 1863 roku, 
_ jako w dwudziestą rocznicę 

śmierci jego, 

B na którą matka ROA pobożną Publi- 

(0) pa 


CZNOŚĆ. 


Dwa folwarki 


razem około 460 morgów obszaru mające, 
w którym 60 m. pastwisk i 30 m. łąk, 
dobrze zagospodarowane, są do wydzier- 
żawienia lub sprzedania, razem albo oso- 
bno. Objaśnień udzieli p. Kranner, wete- 
rynarz w Jaśle. (947-3-3) 


SŁABOŚCI ORGANÓW ODDECHOWYCH 


be Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy 
2) Kaszel, Zapalenie oskrzeli, Płuc, 
S Duszność, Suchoty, Plucie Krwią 


Leczone ze skutkiem przez 


GLOBULES.KORAB 


WYPROBOWANE W SZPITALACH PARYZKICH 
Z HELENINY 
Przedstawionej w Akademii Nauk 
U Dr de KORAB, France, PARIS-SAINT-CLOUD 
W KRAKOWIE, w aptekach PP. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 


L2 X . . 
paroletnie wysokie, od 60 cnt. do 
Róże 1 zł. MIECZ: 100 szt. 15 zł. 2-let. 
Ca E kılko'etnie od 5 ent. do » BE 
złr. 
Gumniska 7. Tarnów. ” (1027-1-2) 


Stanislaw Korsynek. 


Piwo Freudenthalskie 


w wybornym gatunku, tak na beczki 
jak na butelki, poleca główny skład 
w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej 
pod L. 16. K. Motejlek. 


(1028-1-3) 


składający się z czterech pokoi, 


Bom z ogródkiem, w pięknem położeniu 


za Bielanami, we wsi Smierdzący,- lub Kryspino- 
wię Nr. 83, jest do wydzierżawienia na lato lub 
na dłuższy czas. Wiadomość pod lit. NE. S$. po- 
ste restante Liszki. [946-2-3] 


Pszenica jara dosiewu 
kilkadziesiąt korcy, po złe. 9'50 za 
100 kilo na miejscu, jest. do 'sprze- 
dania w Dębnie, ost. poczta Bia- 
doliny (w Galicyi). (958-3-3); 


(645-7-) 
Wody mineralne i naturalne. A 


Administracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre, 

-GRANDE - GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. . 

HOPEWAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 

CELESTHNS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), | 
wydzielania białka w moczu. 

HAUTEREIVE. Choroby krzyża, pęche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (872-83-22) 

Żądać należy, aby nazwisko h | 


Miiuslera dachy z prawdz. cementu 
drzewnego bezpieczne od ognia, bez potrzeby 
reparacyi, tanie. Prospekta, kosztorysy darmo. 

©. Grafe, Wien, Il., Josefinengasse 7. 
(538-17-25) 


- Koleje druciane 


i koleje wiszące, najtańszy środek przewozowy 
w równym i górzystym terenie również wewnątrz 
_ lokalów fabrycznych i potwórzy, buduje fabry 
ka machin TH. OBACH, biuro w Wie- 
dniu, HW, Schwindgasse 19.  (955-6-20) 


dła znajdowało się na kapslach. 

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re-. 
dyka i Konstan: Wiszniewskiego i u. 8. Fein: | 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Trauin. I 


i 


PLASTER THAPSIA 
LE PERDRIEL-REBOULLEAU 
H jedynie przyjęty w Szpitalack 


- JÓZEF FRIEDLANDER 


lil. hintere Zollamtsstrasse Nr. 13 


à w Wiedniu | jako najlepszy, najdogodniejszy, 
dostarcza punktualnie po najtańczych sj najpewniejszy i najmniej kosztowny 
cenach ; ze środków. 
przeciw 


; KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU o 
| DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM A 
|  REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, © 
etc., etc. 


stalowe pługi Rajol 
1 odznaka państwowa w Lundenburgu 
Pracnera wydobywacze buraków po 20 złr. 
Patentowe elewatory słomy po 350 złr. 
~ Kosiarki, grabie do siana, przetrząsacze siana; 
sieczkarnie, tri ery, orygin. ameryk. motory wia 
traki i t. p. i t. p. 
Katalog opłatnie i darmo. (778-4-18) 


5 m A 
|" NA SPŁATY 
b; sprzedajemy, miano- 
M wicie na 12 spłat mie- 
( sięcznych srebrne i 
złotezegarki remon- 
toary, zegary pendu- 
towe, salonowe i po= 
kojowe , następnie: 
zegary franouskie 1 
amerykańskie grają- 
ce lub niegrające, tu- 
dzież brylantowe i 
złote pierścienie, 
łańcuszki, medalio- 
ny, krzyżyki i garni- 
tury. 
Towar przesyłanyj każdemu zamawiającemu 
bez różnicy natychmiast po odebraniu pierw- 
szej spłaty. (964-2-6) 
Ilustrowane albumy wzorowe w celu wyboru, 
dla każdego domu szczególnej wartości, prze- 
syłamy natychmiast opłatnie za 20 e. w mar- 
kach pocztowych. 
"Adres: 


Uhren- und Goldwaaren-Allianz 
; Wien, E, Hiafnersteig 3. 
Jmg Filie w Paryżu, Londynie, Brukseli. 


$g Dla uniknięcia narzekań słasnie zarzucanych | 
ka plnstrom naśladującym Thapsia Le Perdriel- 
W Reboulleau wymagać nałeży we wszystkich K 


fi aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz- 


Ke czonych, 

hi (poczwórnie zmniejszonych). 
Skład w Krakowie w dwóch aptekach 
PP. Redyka i Trauczyńskiego. 


(86-24-24) 


Pori dmed | isc 
CENNIK 


od wielu lat słynnej ściśle rzetelnej 
fabryki zegarków p. f. 


FRANZ KRICKL 


w Wiedniu, Stadt, Rothenthurmstr. 9.1% 
Zegarki cylindrowe z mocn. wnętrz. nikl. złr. 550 MIG 
A kotwicowe A nA 2 a K0300. 
Remontoary (t. z. Strapaziruhren) złr. T—1 
Prawdz. srebrne zegarki cylindrowe z łańcusz. 
złr. 8—10—12 
» zegarki kotwicowe na 15 rubinach zły. 
12—14 - 17 
„n remont. pelen ak złr. 12—15—920 
A Z podwójną kopertą najlepszej 
konstrukcyi złr. 1120230. W RETI 
t złote zegarki damskie bardzo. piekne 
złr. 18—22—25 SE 
remontoary mezkie, 
„zdr. 50— 55— 60—100 
 remontoary damskie bardzo piękne zły. 
25--28— 35 — 40. ; : 
Wielki skład najlepszych zegarów pendułowych | 
8 i 14 dni idących od złr. 10 wzwyż. - Wszelkie 
rodzaje budzików, zegarów kantorowych złr. 4— 
5—6—7. Ex 
Wszelkie naprawy uskutecznione beda jaknajle- [H 
piej. Wszystkie moje zegarki są dokładnie regulo- | 2 
wane, wyżej wymienione lepszego gatunku przez | 
e. k. urząd cechowniczy szczególnie oznaczone i A 
nienależy ich brać zarówno z towarem -bez war- ke 
tości, który sprzedają handlarze za co bądź. Dla- 
tego też mogę ręczyć piśmiennie za moje zegar- 
ki 3 lata. 
Rosyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesła- 
prom należytości. ~ ` (924-2-5) 


Kąpiele Piszczany. 


Objaśnienia udziela med. i chir. Dr. S. 
Weinberger, od r. 1869 lekarz 

. kąpielowy tamże. Mieszka do końca 
_ kwietnia w Wiedniu, II., hotel Kronprinz 
von Oesterreich, Asperngasse. . (996-1-2) 


pedwójna koperta 


Rudolf! Rudolf! 
-~ | hurra! niech żyje! niech żyje! 
) w dzisiejszym dniu imienin!! profesor 
f Rudolf Orlice w Westend-Berlinie. — 
Za swe prace niech go Bóg uchowa 
jeszcze w długie lata. Ja i wielu innych 
uszczęśliwionych składamy mu dziś ży- 
czenia z wdzięcznością za znaczne wy- 
í grane w terno *). (977) 
w Wiedeń. 
Wacław. Gauber, BRE 2 
h w terno rozsyła profe- 
sr RUDOLE ORTICE, Westend - Berlin, każ“ 
demu darmo i opłatnie. D. R. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


SCHERINGA esencya pepsynowa 


Dra Oskara Liebreicha, profesora farmakologii przy uniwer- 
sytecie berlińskim. 


lenie w żołądku , zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuozów i t. d.l: 
usunięte będą w krótkim 
flaszki 2 marki. 


Skład u aptekarza IM. Wiszniewskiego w 


Zaklad 
ORTOPEDYCZNY 


w Wiedniu, 


Währing, Cottagegasse 


PORTEM E HE HENE HE E >< > HEROA 


575 * FABRYKA ZAŁOŻ 
i p „e 


NADWORNI DOSTAWCY. -SS 


MAR gees, || BRUKĘGE gów OOE, 


UZAÑ + Wtorku 17 Kwietnia 1888. 


o w ROKU - 17), 
KRÓL. 


NIEDERLANDZ. 
i,  NADWORNI DOSTAWCY, 


ERVEN LUCAS BOLS. 
FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH 
a AMSTERDAMIE. 


FILIE" W am HOF 30 


W aptece „pod Orłem“ nd 
E w Zywcu-Zabłociu jest miej- Hl 
=j. Sce dla asystenta zaraz do 

|= obsadzenia. 


Im 
EEEE EE SSESEEEEESE] 


(273-24-: 
ii Lr 
CES. KRÓL. ANN en TA 
AUSTRYACCY * RE 


Bawełna do robót. drutowych, 
Przędza francuska, i 
Mohair wwszystkich.odcieniach 
Bawełna pal iska, 

Nici na szpulkach, 

Bawełna kordonkowa, 

Wełna biała i kolorowa, 

ie ; najlepsze u ' 
NAŚLADOWANIA: NASZYCH LIKIERÓW BĘDA SADOWNIE POSZUKIWANE Wilhelma Fenza 


CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻĄDANIE OPŁATNIE . w Krakowie, Rynek 9. 


DLA DOSODNOŚCI SZANOWNEJ -PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE Przesyłki pocztowe odwrotnie. 
WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICY| W HANDLACH KORZENNYCH, GUKIERNIACH I KAWIARNIACH: wznoszą 


ze Druki olejne og 
ramy i zwierciadła 


można kupić tanio i dobrze tylko bez- 
pośrednio w podpisanej fabryce. 


Gustaw Kerstan 


w Wiedniu. II., Körner- 
gasse Nr. I. 


Katalogi i cenniki darmo i opłatnie. 
(887-3-16) 


Trawa miodowa 
nasienie na grunta suche lub mokre zupełnie liche, 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana trwa 
kilka lat. Jeden korzee wraz workiem kosztu- 
je 4 ztr. 5© cent., przy zakupnie naraz 10 
korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówie- 
nia uskutecznia F. HBulsiewicz, skłąd nasion 
w -ifochni. (465-19.26) 


Dla Paryża i Lonćynu kupujemy pra- 
wdziwe prt kosztowności, starożytności i stare 
brukselskie koronki (points). Guttentag % Co.. 
w Wrocławiu, Riemerzeile 9. (855-26-) 


(płyn ułatwiający tra- 
wienie) zrobiony według 


Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa- | 


czasie przez ten przyjemnię; smakujący płyn. — Cena 


Scheringa Zielona apteka 
w Berlinie N. Chaussée-Str. 19 (Wittich & Benkendorf). 
Krakowie. j (51-17-) 


Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma- 
sła, prasy do sóra, chłodniki do mleka i t. p., 
naczynia do przewożenia mleka it. d., wogóle: 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i séra, do- 
starcza fabryka maszyn mlóczarskich i RAA 
dów weterynarskich (758 12-50) 
A, PFANHAUSER 
|| w Wiedniu, HX. NNaximilianplatz 10. 
Czy możaa posłać świeże cenniki? 


Ogromne powodzenie tego śr 


Przewodniczący tego zakładu mieszka tamże i prowadzi cały 
kierunek. Lekarskie opatrywanie przez zarząd ę zakładu doty- 


czy skizywień i zeszpeceń ciała, wyrostów i zapaleń kości if 
Polecam po nastepnych bardzo tanich cenach 


awe w. 
e. 


.prawdz. arab. Mokka bardzo dobrą 
Menado brunatną bardzo dobrą. . , 
Jawa złotą Menado . . . . . . , 
Jawa żółtą bardzo dobra . . . , 3 
AE JJNGUOPEPESONOWONO CEE 
Ceylon perłowa . . . . . . . , 
n 
Ł/ 
n 
n 


RAA A SZCZEGOLNOŚĆ: 
stawów, skróceń, zweżeń ścięgien, niknienia i porażenia mię- ; 

šai. Krewnym pacyenta zostawia się ćo wo'i wybór lekarzy Ea AM wy Me 
do konsylinm. Staranna opieka i wikt tak we wspó'nych jak 
i oddzielnych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, udzielanie 
nauk, języków, muzyki. — Bliższe objaśnienia, konsultacye, 
programy i przyjęcia w zakładzie od godziny 2—4. 

(764-4-6) Hbr. ve Weil, ces. radca i dyrektor. 


Wr. 3. 


Obfite w jod i brom kapiele solankowe | > Pnisojną dotknęły najżywotniejsze, organa; 


gło Epo- 
Porjowa Mokka wyborną . . . . sobem przeciąga on chorobę na części ciała 


ło meruozotąńm z OJ %, tz 


s mniej delikatne i daje większą łatwość wyle- 
GOCZAŁKOWICE pod P Szczyną (P less) G. S. ava, zieloną. raeo, doneg aa ozenia takowój. Najznakoritsi lekarze zaleca. 
przystanek kolei Prawego brzegu Odry. PEACE E NAC SA st R Pan radz p Ra saamien, 
Otwarcie dnia 15go maja b. r Boa a. 3 CĄEE mym Gtypio, Goiócowi? bija w. 
4 . e O | LS 
Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania, elektr. opatrywania. Wszelkie ga- Afrykańska perłowa Mokkę TACA 35) 5 
tunki wód mineralnych świeżego napełnienia, żetyca. Urząd pocztowy i. telegrafowy w w paczkach pocztowych netto 4%/, kilo opła- 


miejscu. Lekarze kapielowi: radca sanitarny Mr. Babel i Er. Firotzert. Zamówie-' 
ma na pomieszkania przyjmuje 


OHC EH ECH HE HE HE 3-6 3HE 36 HEN 


|GORZECA 


FRANCISZKA 
JOZEFA 


Należy żądać zawsze wyraźnie: FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE. 


BĘ” Składy wszędzie. 


słodowe wyroby Ieczmicze w całej 


TE RSP OWCZE PORONIN KO 
Najlepsze środki pożywczo -lecznicze dla > 
cierpiących na żołądek, niedokrewność 


król. radcy komisyjnego, posiadacza c. k. złotego krzyża zą- 


fabryka: Grabenhof, Brdunerstrasse Nr. 2, kantor ìi skład'i 


"bóle piersi i zafiegmienie. Podczas mojej choroby używałem wszelkich możebnych le- 
karstw, lecz wszystko niestety było bezskutecznie — choroba moją ni 
we dnie i w nocy jednakowy kaszel, ciągłe napływy krwi 
w nocy ani jednej godziny spokojnie spać, co mnie, 
osłabiło, że nie byłem w stanie postąpić kilka kroków, gdyż byłem 
moje były tak ciężkie, że moi krewni stracili nadzieję wyleczenia mnie. 
Bóg chciał, że sie zwróciłem do Hoffa wyrobów słodowych, 

dowe i cukierki, zostałem tak do zdrowia przywróconym, że każdy, 
dnio widział, dziwi się, 


czokolady słodowej i 10 woreczków cukierków słodowych. 


dla poręki kupujących rzetelne wyroby 
najdawniejszych prawdziwych Jana Hoffa 


wobec cierpiącej ludzkości, w słabościach piersiowych 
nem osłabieniu, jak niemniej wobec wynalazcy tak uwybornego 
środka do wypowiedzenia mojego najserdeczniejszego Ppodzię. [8 
kowania i przyczynienia się wedle sił, ażeby ten środek uprzy- BĘ 
siępnić moim bliźnim. Proszę więc o przysłanie 50 butelek 
piwa zdrowotnego z 2 4 
zostając z wysokim szacunkiem dla Wielmożnego Pana 


E; Stockmar apt., Jan Janiga kup. w Rynku gł, Edw. Fuchs, Ed. Radler, Wiszniewski 
"W. Fenz, St Fei: tuch; na KAZIMIERZU: apt. „pod orłem; > 
apt. ; w BIAŁY: R. Harok, Ad. Giirtler, Zabystrzan apt.; w BUDZANOWIE: E. Jasieński e 
apt.; w BOCHNI: J. Michnik; w BRODACH: wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU: T. 
Jabłoński, Dobrzenieki aptek.; w CZERNIOWCACH: J. Golichowski apt., bracia Tabakar, 
Je. p di: w JAROSŁAWIU; J Rohm apt., Saul Ellenberg, Wisłocki apt. ; w JAŚLE: 
. Brąglewiez; 
we LWOWIE: Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU: J. 
Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłowski i poszczególne apteki; 
w RZESZOWIE: Śchaitter & Co., : 
$ ksiewicz apt.; 
STRYJU: D. J. Nussenblatt & 
%| Jamrogiewicz apt., 
Sg: w ZORAWNIE: L. 
p. dalej we wszystkich 


tnie i opakowane, bez kosztów do domu, za 
zaliczką. Wysyłam tylko najlepsze, czysto sma- 
czne i silne kawy; obsługa zawsze rzetelna. 
August Schmieląu., dowóz kawy 4 
101-3-6] w Hamburgu. | 


pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Ceną. 
pudełka A fr. 50.ct. w Paryżu. A 

Dostać można w Krakowie w aptekach p. 
J; Trauczyńskiego, W. Redyka, K, Wiszniów- 
(20 16-18): ` 


(909 2-7 
Zarząd kąpielowy. 


krzyżach itp. Użycie tego papieru bardzo 
proste jedyne przyłożenie wystarcza i nie 


AS"MALS 2 = pas p 
„działa już w małej dawce na pewne rozwalniająco". 


Profesor BIESIADECKI we Lwowie. 
„niesprawia żadnych dolegliwości“. 
Profesor v. BAMBERGER w Wiedniu. 


„jest skuteczniejsza niż wszelkie inne wody gorzkie“. 


Profesor LEIDESDORF w Wiedniu. 


skiego. 


DA 


Wacker & Bósefleisch w Pradze 


E _ polecają r% 
tegoroczne nowości paryskie, jak cuirs velours, Damas, tudzież 
wszelkie tańsze gatunki w bardzo obfitym wyborze. © 

Wysyłka wzorów pocztą opłatnie. (995-1-3) 


PPPWYPYPY PPP RTP PPPOE PPWPTYTYR 
Zakład wodoleczniczy Kreuzen: 


pod Grein nad Dunajem (w „Górnej Austryi). 

Kuracye elektryczne i dyetetyczne, szwedzka gimnastyka lecznicza, gniecenie ciała. Odległość Ń 
koleją Zschodnią Elżbiety: stacya Amstetten z Wiednia w 5 godzinach, parowcem: stacya”, 
Grein, z Lincu 8 godziny. Fora od 25 kwietnia do końca października, Nar 
wiosnę, i Jesien tańsze ceny. Stacya pocztowa i telegrafowa, bułynek zzkładowy i.. 
wille tuż w pobliżu lasów świerkowych; śliczne położenie, wielkie kapiele do pływania na 
świeżem powietrzu. IPensyonat tani. Wyjaśnień i prospektów udziela zarząd kąp elowy i“ 

Dr. med. Otto Fleischanderl, (974 1-15) 
właściciel i kierujący lekarz kąpielowy w Kreuzen, w zimie w Wiedniu, I. Plankengasse 7. © 


BG 


(129-6-15) Ubyrekcya rozsyłkowa w Budapeszcie. 


Europie jako skutecznie 
| działajace uzmame, 


58 razy przez cesarzów i królów odznaczone. 


i osłabienie ciała. 


Do ©. k. nadwornego dostawcy pana 


Jama Mioffa, 


H-sze c. k. uprz. Tow. żeglugi parowej na Dunaju. 


Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich 


od 15 kwietnia 1883 r. aż do odwołania. 


Z Lincu* do Wiednia codz. o g. 7'/, rano | Z Wiednia* do Lincu 


codz.' o g. 6'/, rano 


sługi z koroną , kawalera znacznych orderów, nadwornego f RAMA go Badi y Pe zak F Bidasoa s ate A E 5 SĄ 
, dostawcy prawie wszystkich książąt w Europie, w Wiedniu : Z Budapesztu do Mochacza »„» „ „12wpił.lZ Mochacza do:Budapesztu  „  „ ,1lprz.p. 


prócz tego w poniedziałek, wtorek, czważtek, 
piątek i sobotę o godz. 11 w nocy. niedziałek, wtorek o /,3 zrana. 
| Z Budapesztu do Zemunia w poniedziałek, wtorek, Z Zemunia do Budapesztu w czwartek, sobotę, 


czwartek, piątek i sobotę o godz. 11 w nocy. niedzielę, poniedziałek i środę o 6 rano. 


Z Budapesztu do Orszowy i stacyj najniższego f r e 
Dunaju we wtorek*, czwartek i sobotę** o go- | 7. Orszowy; do Budapesztu w piątek, niedzielę i 
dzinie 11 w nocy. wtorek przedpołudniem. 

Przyjazd do Orszowy w czwartek* sobotę i ponie- | Ruszczuku-Giurgewa do Budapesztu we środę, 
działek** popołudniu. „| piatek i niedzielę popołudniu. TA 

Przyjazd do Ruszczuku-Giurgewa w sobotę Z Galaczu do Budapesztu we wtorek, cżwartsk 

i sobotę o godz. 9 przedpoł. 


poniedziałek i środę** rano. l 
| Przyjazd do Galaczu w niedz.** wtor. i czwar. rano. > X 
Przyjazd do Konstantynopola w niedzielę* i czwar- | Z Konstantynopola we wtorek * popołudniu o 
tek** prze dpołudniem. 2 godzinie. 


Przyjazd do Odessy we wtorek** rano. Z Odessy we czwartek** popołud. 


prócz. tego. w czwartek. piątek, niedzielę, po- 


, fabryczny: Graben, Brdunerstrasse Nr. § 


Doniesienie wyleczenia z Wiednia. 


Hetzendorf pod Wiedniem, Schónbrunnerstrasse 82. 
Wielce Szanowny Panie! Już od pięciu lat cierpię na dolegliwości w oddychaniu, 


nieustąpiła, został 
tak, że niemogłem 
ca do tego stopnia 
za słabym; piersi 
Wszechmocny 
a przez skuteczne piwo sło- 


który mni - 
iż obecnie tak dobrze i zdrowo wyglądam. ipar Popre 
Pioszę o nadesłanie 50 butelek piwa zdrowia z wyciągu słodowego, 10 funtów 


0 worec í s 258 13-15 
Z wysokim szacunkiem i wdzięcznością Jan Ar ET. } 


Kísiażece zdanie 


do głowy, 
15-letniego RA 


(994-1-9) 


UWAGA. Połączenie z Konstantynopolem odbywa się via Ruszezuk-Warna, mianowicie z Rusz- 
połączenie z Odessą via Galacz. 
komunikacyi kolejowej Linz-Wiedeń, upoważniają 
owarzystwa na tej samej przestrzeni. 

; Wyrekcya ruchu. 


czuku do Warny koleją, a ztąd parowcem Lloyda, 
* Kupony okrężne istniejące w bezpośredniej 
także do użytkowania parowców 
Wieden dnia 16 kwietnia 1883 r. 


LESA LDL zy T Wz ÓW zz Tam E Fat 
ERE FERE rEHE NEHEN 


Ilustrowany cennik bieliz 


Rozsyłamy opłatmie nasz świeży, 


Słodowe 
słodowych 


środków pożywczo-leczniczych. 
Uważam to zarówno za święty jak przyjemny obowiązek ' 
t ogól- 


pięknie ozdobny, illustrowany p 
cennik bielizny na rok 1883, za zwrotem naszych kosztów -60 centów, | 
'którąto kwotę jednak potrącamy przy zamówieniach „wynoszących > 
najmniej 15 złr. w. a., obejmujący 140 stronnie z mniej wiecej 500 wspania- h 
"Rych drzeworytów najświeższych krojów i kształtów męzkich Koszul : 

"dziennych, mocnych, flanelowych i negliżykowych, kalesonów, kor- 


mierzy i mankietów, krawatek, skarpetek, towarów tkanych, chustek do nos:, : 


wyciągu słodowego i 5 funtów czokolłady, 


koszul kobiecych dziennych i nocnych , kaftaników, gorsetów, spodnie, `! 
płaszczów do czesania, majtek, spodnie białych i kolorowych , części. koszul ,: fartu- 
szków, pończoch ,, bielizny kapielowej, bielizmy tóżkowej, nakryć na łóżka, pie. 
rzym, kołder giupiurowych, bielizny dz.ecinnej dla nowonarodzonych., bielizny, do 
noszenia dzieci, takich poduszek i do chrztu, bielizny dla dziewcząt i chłop= 
ców» ręczników, ściereczek, z momogramami i koronami itp. z podaniem -stałych ` 
najtańszych cen fabrycznych; następnie obszerny cennik bielizny stołowej, towa- 
rów lnianych i bawełnianych. bielizny kuchennej i służbowej, szereg 
kosztorysów wypraw ślubnych s bielizny dla mow cenarodzeonych i mamek, | 


Ludwik książę von Oettingen-Walierstein, 
król, bawar. rzeczyw. radca stanu w nadzwyczajnej służbie w Monachium. 
Składy mają w KRAKOWIE: J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, 


w PODGÓRZU: Skakalsk; | 


z opisem brania miary. (621-16 ) 
Sprowadzenie tego c3nnika polecamy nietylko każdemu gospodarstwu do- 

mowemu, lecz także kupcom, właścicielom hoteli, restaurątorom, za- 

kradom, pensyonatom, oficerom, którzy potrzebują wymienionych towarów. 


-~ SKŁAD FABRYCZNY BIELIZNY 


w RZESZOWIE: A. Karpiński apt.; w KOŁOMYI: J. Sidorowicz apt. ; 


C) 
"IRE 
Ed. Neugebauer; w SAMBORZE: K. Maresch apt., Ale- § 


I PŁÓCIEN 
w SANOKU: Huchdorf kup.; w STANISŁAWOWIE: J. Macura apt: w PR SĄ 
Cosi w TARNOWIE: W. Mildner & Go.. w RANA Ap: w Schostal & Märtlein. 


H: Ksh t., Fleisch _apt.; w SUCZA WIE: Ed. Li z X B skład w WIEDNIU, 1., KRARNTNERSTRASSE NÑ. CH i 
Tomaszowski żpt.; w SĄDOWEJ WISZNI: W. Włodziadzn weś | 0 filia: GRABEN N. 30. $ 
| INY 


renomowanych (aptekach kraju. dal Zagraniczne filie w Qdesie, Medyolanie, Bononii, Wiorencyi, Rzymie. 
salą Raj LEDLE DLL DIE dc AMIE J T LC OJ ZA N EFLAK) 
CECEK EAE |C2AIERARE 3634 34 p] 


— „Odpowiedzialny, rządca Drukarni Józef Łakociński, 


SI 


(1009-2-3) E 


| 


